
Nr. 24. Wc Lwowie — Niedziela dnia 29. Stycznia 1893. R o k x x x n .
W y ch o d zi w d n i p o w s z e d n i e  

w  d n ó c h  w y d a n i a c h :
dla Lr owa o pod/.inie 2. popołudniu , dla piowir-t.ji 

o 8. wie zorem.

P r z e d p ł a t a  - r c - y n o B i :
>Ve L w o w ie  z dostawą do domu : miesięcznie zł 1 BP, 

kwartalnie zł. 4 -50, półrocznie 9 zt.
K a p r o w in c j i  z p rze s jłk ą  po- z to»ą : m iesięcznie2 zf..

kwartalnie 6 z ł ,  półrocznie 12 zł.
Z a  g ra n ic ą  kwm talnie zł 7  6 0 , półrocznie 15 z!. 

N u m e r  k o s / ju je  G centów .

B IU R A  K E D A K U Y I: Ul Czarnieckiego I. 4 parter.
0  warte od godziny 9. do 1. w południe.’ 

B IU R A  A D M IN 1S T R A C Y 1: Ul. Czarnieckiego 1.2
(sklep). Otwarte od godz. 9 do 1 w południe
1 od 2 do 7 wiec-z-rem

Ogloszeuia i przedpłatę przyjmują we Lwowie *
A dm inistracja Gaz. N ar. ul. Czarnieckiego 1. 2 (sklep), 
księgarnia Jakubowskiego i Zadurowiczs pl.M aryacki 10 
tudzież „Biuro dzienników" ul. Karola Ludwika 1. 9,

O g ło szen ia  p r z y j in n ja : 
w P a ry ż u :  C. Adam (Ciborowski), .52 m e du Eour- 
Paris. — M e M ie d n iu : H aasenstein A Yogler (Otto 
Maas), W altischgasse 10; R udolf Jlosse, Seiierstadte 2; 
A.Oppebk. Griinangergasse 12: M. Dukes, Wollzeile 6; 
11. Solialłek, Wollzeile 11 i J. iU nueberg, I. Kumpf- 
gasse 7 .— W H u n ib u rg n : A. S te iner.— W  F r a n k ­
fu rc ie  n. M:: Haasenstein & V ogler i G. L. D aube& C . 

>V W arszaw ie : Reiclnnann & Frendler.

CEtśA 0G Ł0SZE1Ś': O g loszeu ia  z w y c z a jn e  za je- 
dnoszpaltowy wiersz dobnyin drukiem lub jego 
mięjsce 6  ct. N a d e s ła n e  za wiersz łab  jego
miejsce 3 3  ct.

Sylaacya panaieitarna.
Lwów d. 28. stycznia.

Rokowania hr. Taaffego z przewód- 
cami trzech wielkich grup  parlam en­
tarnych  austryackiej Izby posłów tak  
się przewlekają, że wątpić należy: aby 
przed odroczeniem Rady państw a przy 
szło do stanowczego zała tw ienia  spra 
wy. Prawdopodobnie nie zostanie na 
razie ani utworzona większość — ani 
też lewica nie zerwie rozpoczętych z 
rządem  układów i u trzym any  będzie 
dzisiejszy status quo, podczas g dy  dys 
kusya budżetowa dobiegnie końca.

Nie m artw iłby  nas ten  s tan  rzeczy 
wcale, gdyby nie obawa, że przy braku  
ściśle określonego p rogram u prac p ar la ­
m entarnych, łatwo zdarzyć się może 
iż wysuwane będą te lub owe niew cze­
sne projekty , — aktualne zaś sprawy, 
■wchodzące w zakres działania, zazna­
czony mową tronowa "d o s ta n ą  na  u 
boczu niezalatwione.

Do rzędu tych  niewczesnych proje 
któw zaliczyć musimy poruszoną zno 
w u obecnie sprawę zm iany ustaw y wy 
borczej i w prow adzenie bezpośrednich 
wyborów z gmin. Kwestya ta  — ja k  
ju ż  w swoim czasie mieliśmy sposo 
buość zaznaczyć — powinna być z roz 
licznych p rzyczyn  usunięta  z pod dys 
knsyi parlam entarnej, a w pierwszej 
linii jak o  ąprzeczna z programem rao 
wy tronowej.

Przeciw bezpośrednim  wyborom 
przem aw ia nietylko w zgląd polityczny, 
że spraw a ta  m usiałaby tak  w Izbie 
Jak w państw ie roznamiętnió i odno 
Wić w szystkie antagonizmy, — »le nad 
to są rz ecżó w e‘względy bardzo pow a­
żnej na tu ry ,  w ykluczające j ą  na razie 
z pod obrad. Pominąwszy bardzo do­
niosłą okoliczność, iż odrębne stosunki 
krajów, reprezentow anych  w Radzie 
państwa, m e pozwalają rzeczy tej t r a ­
ktować pospiesznie, łatwo bowiem po 
tej pochyłości możnaby dojść do an a r­
chii, — zauważyć należy, ze obecna 
chwila nie nadaje się pod żadnym 
względem do załatwienia tej sprawy.

Przeprowadzenie zm iany  ordynacyi 
wyborczej, jeśli miałoby być w ogóle 
pożądane, mogłoby nastąpić dopiero po 
zupełnem ustaleniu się stosunków w 
austryackiej Izbie postów, a nadto  po 
bardzo długiej, spokojnej i r z e c z o ­
w e j ,  wolnej od wszelkich nam iętno­
ści, dyskusyi tak  w komisyi j a k  w Izbie. 
Obecn e tego spodziewać się nie m o­
żna — lepiej więc zająć się aktualne- 
mi rzeczami, niecierpiąoemi zwłoki. 
Wypowiadając to, zdaje nam się, j e ­
steśmy w yrazem  zapatryw ąń niemal 
całego Koła polskiego.

Natomiast zwracamy się do lewicy 
niemieckiej pełni nadziej i, iż odwdzię- 

za poparcie przedlożeń 
hedz?e a f c h dla Wiednia, s tarać się
skiego' w sp?awTee z u lłT aUia f ° J a .Po1- 
łei a mianowicie J u ż d o j r z a '
kolei lokalnych zostały0̂ , ,  J*0dolskich 
ne . P ro jek t budowy ; y8cUhroZ?°zy wi«tn ir
s k i c h  k o le i  l o l » l n / o h  w .

ych, a jako 
potrzeby bezV/J0f' ^ f £ ° n J 0go załatwie-
l a t  d a w n y c h ,  a j a k o  S m u t n y  ^ t v w  
p o t r z e b y  b e z w l o c z n e g o  j e g o  z a ł a t w i ę  
n i a .  p r z y t o c z y ć  m o ż n a  z u b o ż e n i e  l u .  
d o ś c i  w i e j s k i e j  we w s c h o d n i c h  powia­
t a c h ,  k t ó r e  t a k  s i l n i e  u j a w n i ł o  s i ę  w  t e ­
g o r o c z n e j  e m i g r u c y i  włościan tam te j­
s z y c h  d o  Posyi- T e n  s a m  j e d e n  w z g l ą d ,  
ś c i ś l e  n a ń s t w o w y ,  p o w i n i e n b y  s k ł o n i ć

i . u i i g r a c y  n iró le .  z e  s t a n o w i -
m o s ł e  z n a c z e n i e  w  o g o ie ,  •

a ń s t w o w e g o  n a j d o m o s l s j

w « n < s  m °°y

jest,  powinien starać się ją  uniemożli­
wić. Danie możności zarobku tam te j­
szej ludności wiejskiej — mogłoby być 
najskuteczniejszym  środkiem pow strzy­
mania je j ,  a środek to tem pilniejszy, 
że n ik t  nie łudzi się nadzieją, by z 
wiosną wychodźtwo to nie objawiło się 
w nader dosadny sposób, jeżeli sto­
sunki na  Podolu n ie  ulegną poprawie.

Członkowie Koła polskiego wiedzą 
o tem dobrze i dla tego p ragną  p rz y ­
spieszyć załatwienie projelrtu budowy 
kolei podolskich, a że inne stronnictw a 
parlam entarne w tem mu dopomogą -  
chcemy wierzyć.

„W szeregu życzeń i pozytywnych 
żądań Rusinów formułowanych w osta­
tnich czasach przez komitety wiecowe 
ruskich posłów i dziennikarstwo, znaj­
duje się także obsadzenie katedr na wy­
dziale prawnym uniwersjtetu lwowskiego 
profesorami ruskiej narodowości, na którą

grudnia 1848 n r  27 dz. u p ,  albo przy­
najmniej w sposób oznaczony rozp min. 
z 1. lipca 1862 J. 3542 przedłożyły od­
powiednią fachową rozprawę i odbyły 
wykład próbny."

Dla uzyskania docentury na uniwer- 
. syteeie koniecznein jest, wedle obowią- 

doiycliczas wedle zażaleń tychże organów j ?ujących przepisów, oprócz warunków 
ruskiej opinii publicznej zbyt mało miańo : Oońlnych , miano,wicie dyplomu dokior-
względów a nawet systematycznie miano jakiego, nieposzlakowanego życia i cha-
ją pomijać. Wśród ogłoszonych oncgdsj

Ważna i nagła sprawa
Z Wiednia pisze nam nasz korespon­

dent (hm):
W Szwujcaryi wzmaga się ruch wy­

pierania z kraju wyrobów francuskich i 
niezmiernej wagi jest dla anstro-węgier- 
skiego przemysłu zawczasu rozglądnąć 
się za konsumentami szwajcarskiemu Z 
G a l i c y i  m o ż n a b y  p r o d u k t a  r o l ­
n i c z e  w y s y ł a ć  w w i ę k s z e j  z n a -  
, z n i e , n i ż  d o t y c h c z a s  i l o ś  ci.

W wiedeńskiem m u z e u m  h a n -  
d l o w e m  toczyły się wczoraj obrady 
na ten temat, w których brali udział po­
słowie S z c z e p  a n o w s k i ,  dr. Hall 
wieli, br. Schwegel, generalny koozul 
K u c z y ń s k i  i inni wybitni zastępcy 
ekonomicznych interesów ludności prze­
mysłowej. Chodzi o założenie wystawy 
nieustającej wyrobów i produktów au- 
stryackieh w Zurychu, o uzyskanie zni- 
i. k taryfowych na kolejach austryackieh 
i jak najprostszej inanipulacyi cłowej w 
szwajcarskich urzędach granicznych. Roz 
wija się tu agitacyę na całej linii. To 
warzystwo eksportowe, handlowe mu­
zeum, Izba handlowa, nadto towarzystw; 
prywatne zajmują się żywo kwestyą wy­
zyskania sytuacyi w Szwajcaryi. Szkło 
żelazo, meble, mogłyby z Czech i Wie 
dnia być wywożone, d r z e w o ,  b y d ł o  
p s z e n i c a  z G a l i c j i

N a l e ż a ł o b y  we  L w o w i e  i 
K r a k o w i e  i n t e r e s e n t o m  na w ł a ­
s n ą  r ę k ę  d z i a ł a ć ,  albo znieść się 
listownie z panem H. Moserem lub pa­
nem Juliuszom Bohra sekretarzem „Oster- 
reiehisches Handelsmiizeuni“ (I. Bórse 
gasse 3 Wien) którzy zajmują się urzą­
dzeniem muzeum towarowego w Zury­
chu, i do których wszyscy interesenci 
wiedeńscy się udają. W muzeum tem 
możnaby może umieścić i k o r o n k o w e  
wyroby (Muszyńskie, Zakopańskie) i k o ­
s z y k a r s k i e ,  a w każdym razie cenni­
ki produktów rolniczych.

Towarzystwa nasze gospodarcze i in ­
stytuty handlowe powinny się tą sprawą 
jezzwłocznie zająć.

Hi  ruskie co do ńersyteto.

w naszej Gazecie za D iłem  „najpilniej­
s z y c h  pozytywnych żądań ruskich, ma­
jących być warunkiem dalszego stanowi­
ska Rusinów wobec rządu, znajduję'się 
też życzenie „utworzenia ruskiej kat-dry 
procedury cywilnej i obsadzenia katedr 
już istniejących przez Rusinów". Żąda­
nia t-  peryodycznie o r a z  natarczywiej 
ponawiające się, polegają w przeważnej 
części na nieznajomości rzeczywistych 
stosunków prawnych i faktycznych, czę­
ściowo zaś na tendencyjnem bałamuceniu 
opinii publicznej, wobec czego dokładne 
wyświecenie rzeczywistego stanu okazuje 
się niezbędnem.

Owoż przed-wszystkiem zauważyć mu 
simy, że na żadnym uniwersytecie, a za­
tem i na lwowskim, nie ma wcale katedr 
zastrzeżonych dla narodowości jako takiej, 
lecz po myśli art. 3 9. ust. zas. o ogól­
nych prawach obywateli istnieją katedry 
z j ę z y k i e m  w y k ł a d o w y m  nie­
mieckim, polskim, ruskim itd bez wzglą­
du na to, do jakiej narodowości należy 
wykładający docent. Inaczej też być z na­
tury rzeczy nie może, uniwersytet bo 
wiem nie jest ani asylum dla zasłużo­
nych emerytów politycznych, ani arena 
popisów i próby dla młodych adeptów 
szukających karyery, Ucz poważna i ci­
chą pracowmą i ogniskiem rzetelnej na 
nbi i wiedzv, przystępnem tylko ludziom 
nauce poświęconym i w niej jedynie szu- 
*ŁaJ^cyu1 spełnienia celów swego życia 
i zaspokojenia swej ambicyi. Już tedy 
z takiego ogólnego stanowiska przedsta­
wia niecierpliwe domaganie się obsadza­
nia pewnycli katedr kandydatami Rusi­
nami pewne wątpliwości, boć w pier­
wszym jczędzie musi być rozwiązaną 
kwestya, ażali są tacy kandydaci, a jeśli 
sa, czy maja ku temu niezbędną k w a- 
l i f i k u e y ę ?

Owoż na mocy najwyższego postano­
wienia z 23. marca J862 systemizowano 
na lwowskim wydziale prawnym dwie 
katedry z r u s k i m  j ę z y k i e m  wy 
k ł a d o w y m  dla przedmi tów państwo 
wego egzaminu s ą d o w e g o  t. j. dla 
prawa cywilnego, karnego, handlowego 
i wekslowego, tudzież dla procedury cy­
wilnej i karnej, w y k o n a wczeni zaś roz­
porządzeniem urnisteryalneni z 1. lip1;8

Lak tern i t, d., przedłożenie specyalnej

1862 1. 3542 wyraźnie na samem

L w ów  d. 28. stycznia.

ska atoli p>
sze, to też

Raz po raz odzywa się Diło z żalami 
groźbami w sprawie katedr ruskich na 

uniwersytecie lwowskim. Poseł Iloman- 
czuk znowu podniósł te żale w Radzm 
państwa. A że Diło woła, że Gazeta N a ­
rodowa była i jest wrogą zaprowadzeniu 
katedr ruskich na tutejszej wszechnicy, 
pozwolimy sobie tułaj — dla wyświece­
nia sprawy i dla naszej obrony od nieu­
czciwych napaści — przytoczyć dosło- 

nie artykuł pod nap isem : „Wykłady 
L-iiW-r8 .-Da ivy°wskim Wydziale prawnym'1, 
nr pJ0Jawił w Gazecie Narodowej

Artvlmł V paidziern ,kn r. 1891.Aitykuł ten opiewa:

czele
zastrzeżono, że „jasnym intencjom najw. 
postanowienia tylko wtedy stanie się za­
dość, jeśli dwie katedry z ruskim . l e j ­
kiem wykładowym dostaną się mężom 
takim którzy dają gwaraoryę, >z pod 
wzgledem umiejętnym odpowiedzą wy 
mogom, jakim profesorowie uniwersyte­
tu zadość uczvnić muszą" (dass sie m  
scien'ifischcr Ilim iG it den A nfo dertut- 
f/en eu cnts)>rechen im  Stande seien, 
wclehe an Universi.idtsprofessorcn unnm- 
f/dnr/iich (jr.steUt icerden miiss ■/>). Tak 
samo rozp. min. z 25. marca 1868 I. 
2028 przypomniano, że „przez zaprowa­
dzenie wykładów w językach krajowych 
rui lwowskim uniwersytecie,jżadna miarą 
nie może być pominiętym oęl akademic­
kich w y k ła d ó w  i przeznaczanie uniwer­
sytetu („hńnesweas der Zwrck der alca- 
demisclien Vortra:le mul die Bestimmung 
der Tfochschule uus dem Ąugc gelassen 
werden darf-% "sknD-k czego minister­
stwo zarządziło, że nawet na zastępców 
profesorów wolno powoływać tylko ak e 
osoby, które wykazały swe u z doi n ie™  
w drodze formalnego aktu habilitaiy.) 
o odbytego stosownie do przepisu z id.

jiniejętnej rozprawy samodzielnej,^ wy 
kazującej nadto dokładną znajomość ca­
łego przedmiotu naukowego i odbycie 
ścisłego colioquium z granem proleso- 
rówy tudzież wykładu próbnJgo z zakre­
su fachowego przedmiotu. Profesorem 
zaś zostać może tylko docent, który 
przez dłuższy czas na uniwersytecie wy­
kładał i daiszomi pracami naukowemi, 
oraz umiejętnemi wykładami złożył do­
wody nietylko gruntownej wjedzy i sa­
modzielnych studyów, ale i dydaktyczne­
go uzdolnienia.

Rusini mający eh ć poświęcić się za­
wodowi nauczycielskiemu na uniwersyte­
cie winni zatem przedewszystkiem wy­
kazać, iż posiadają ku temu prawne wa­
runki i tylko na tej podstawie moga 
mieć nadzieję uzyskania opróżnionej ka­
tedry. Powszechne żale na systematr- 
czne pomijanie Rusinów' już dlatego są 
nieprawdziwe i wprost tendeneyjne, że 
dotychczas b a r ’zo nieznaczna ilość tych­
że stara się o uzyskanie docentury z ję ­
zykiem wykładowym ruskim, o ile zaś 
podobni kandydaci zgłaszali się, dozna 
wali ze strony profesorów Polaków jajr 
najżyczliwszej oceny.

Oto w czasie od roku 1862 do 1871, 
gdy profesorowie Niemcy mieli większość 
w kolegium i zawsze systematycznie fa- 
woryrowali RusiDÓw przeciw Polakom, 
nie zgłosił się a n i  j e d e n  kandydat na 
opróżnione ruskie katedry. W ogólności 
dotychczas od 1. lipca 1862 począwszy, 
a więc w ciągu niespełna lat 30, zgło­
siło się na wydziale prawnym razem 
tylko c z t e r e c h  Rusinów z prośbą o 
nadanie docentury z wykładowym języ­
kiem ruskim. Z ty.-h kandydatów zostali 
trzej przyjęci, mianowicie ś. p. profesor 
dr. Aleksander Ogonowski i docenci dr, 
Dobrzański i dr. Htebełskf, a tylko jeden 
kandydat do wydziału procedury cywilnej 
nie miał potrzebnych kwalifikacyj. Wpo 
równaniu z kandydatami polskimi, któ 
rych znaczna ilość dla braku kwalińka 
cyj odpadła, przedstawia się ów stosunek 
bezwzględnie na korzyść Rusinów.

Profesor prawa cywilnego dr. Ale­
ksander Ogonowski z m a r ł  w ostatnim 
roku, dwaj iuni docenci wykładają do 
tychczas prawo karne i procedurę karną. 
Katedra procedury cywilnej z wykładem 
ruskim może być więc bez specjalnych 
postanowi ń rz ą d o w y c h  już teraz zajęła, 
byle się znalazł ukwalifikowany kandy­
dat, gdyż p rz e d m io t  ten jest jednym 
z przedmiotów egzaminu sądowego, dla 
których istnieją dwie ruskie katedry.

Tak się przedstawia rzeczywisty stan 
rzeczy w sprawie wykładów ruskich na 
prawnym wydziale. Niechajże teraz bez­
stronni Rusini zechcą sami odpowiedzieć 
na pytanie, k to  w i n i e n ,  że  p r z e z  

a t  30 n i e  p o s t a r a l i  s i ę  o t o ,  
a b y  j ę z y k  r u s k i  m ó g ł  k o r z y ­
s t a ć  f a k t y c z n i e  n a  u n i w e r  s y 

e c i e  z p r a w  t u  p r z y z n a n y c h ?  
Zaprawdę nie pomogą mu zawistne żale 

artykuły dziennikarskie, j e n o  s u ­
m i e n n a  p r a ę a i i s t o t n a  z a ­
s ł u g a ! 3 . .

Tyle w paździei niku 1891 r. pisała 
Gazeta Narodoica. Czy znaleźli się mię­
dzy Rusinami — którzy przecie zawsze 
słynęli ze zdolności -  tacy kandydaci, 
ctórzyby praca sumienną i istotną zasłu­
ga zdobywali sobie posady docenlow, na 
to" może najlepiej odpowie .. dr. Kost’ Le­
wicki.

Zdarzyło się przypadkiem, że Diło te­
goż samego dnia, co my, umieściło arty­
kuł w' sprawie tych katedr, oparty jedy­
nie na dzieeinnem twierdzeniu, że „nam 
się tak chce, więc tak być musi".

Gdy później stanęła już na pewnym 
gruncie sprawa utworzenia wydziału 'le­
karskiego przy wszechnicy lwowskiej, za 
żądało Diło, aby7 wszystkie katedry tego 
przyszłego wydziału były obsadzone'pro­
fesorami oraz z wykładem ruskim, a w 
razie przeciw nym groziło nawet skargą do 
cesarza!

Na to żądanie odpowiedziała Gazeta 
Narodowa — nie wystąpTa przeciw sa 
memu żądaniu, ale wjnicował* twierdze­
nie Diła, że kandydaci na te ru-kie ka­
tedry medyczne j u ż  s ą  w pogotowiu. 
Hr. Taafte mógł ich mość narodowcom 
sprawić mandaty poselskie, ale ani'cer 
sarz Die zdoh łby Rusinom sprawić odpo­
wiednich ustawom docentów uniwersy­
teckich.

M szelako czego Rusini własna praca 
dokonać nie chcą, postanowił dokonać 
wedle sił swoich rząd — ten sam rząd, 
któremu narodowcy i posłowie narodo- 
wieccy tak jaskrawo wypowiedzieli obe­
cnie wojnę — mianowicie nadał jednemu 
Rusinowi, w Bośnii przebywającemu, któ­
ry się doktoryzował we Wiedniu, stypen- 
d jum  800 zt., aby się przygotował d . 
objęcia katedry ruskiej na lwowskim wy­
dziale prawniczym. Tak więc dopiero 
rząd o to się postarał, i aż z Bośnii musiał 
ściągać kandydata — pomiędzy sobą w 
Galicyi Rusini go nie znaleźli.

Ale naturalnie — zamiast pracować 
dla swego narodu, dla siebie, Rusini cią­
gło umieją tylko ujadać na rząd, na Po­
laków, na pisma polskie, a zwłaszcza na 
Gaeetę Narodową. Na cóż się im to osta­
tecznie przyda ?...

Kwestya żydowska
w św ietle  etyki.

(Dr. Leopold Caro. Lipsk 1 8 9 2 )

Z tom i reformami ręka w rękę musi 
iść jeszcze inna sprawa: trzeba strzedz
tego, żeby kapitaliści giełdowi nie ni­
szczyli małych majątków „w drodze zor­
ganizowanego ra.jfiirstwa“, jak mówi 
Schaffie. Szacherka z akcjami L„grin- 
derstwo" mu-i się raz skończyć. Jeżeli 
leży w interesie ogółu żeby interesa gieł­
dowe, które w krótkich okresach czasu 
mngą wywołać najgwałtowniejszy prze­
wrót w stosunkach finansowych, ograni­
czały się tylko do kół giełdowych i pro­
tokołowanych kupców, jeśli uzuamy, że 
jest szkodliwem dla społeczeństwa, by 
mati urzędnicy, rzemieślnicy, kucharki, 
pensyomśei, służący i t. p. ciężko zapra­
cowane swe oszczędności oddawali dla 
spekulatjł bankierom lub ajentom gieł­
dowym, to nie powinniśmy bronić łotrów', 
wyłudzających ostatni grosz łatwowiernej 
publiczności, ani załatwiać ich frazesami 
o „popularyzowaniu spekulaeyi", „denio- 
tratyzowaniu giełdy" i t. p.

Przeciwnie, pówinniśmy wytrwale żą­
dać, by maklerzy i agenci mogli tylko 
w imieniu protokołowanych kupców, zna­
jących się na rzeczy, przyjmować i wy­
konywać zlecenia giełdowe ; wszystkie 
zlecenia od inDyeh osób pochodzące i 
interesa dla nich zawierane, powinny 
być uznane za nieważne, a kontrahent, 
działający w dobrej wierze, powinien o- 
trzymnć od maklera odpowiednie od­
szkodowanie. Krótko mówiąc — powin­
no być zaprowadzone ograniczenie zdol­
ności giełdowej jeśli tak wolno się wy­
razić podobnie jak ograniczenie w o I d o - 

ści wekslowej, którego wskutek krzywd 
wyrządzonych przez wiejskicli lichwia­

rzy, od tak dawna domagają s!ę ludzie 
fachowi i znający stosupki.

Ażeby prawo takie mogło działać z 
korzyścią, Dależy jednak oligarchię gieł­
dowy pozbawić sprzedajuego swego sprzy­
mierzeńca, prasy. Codzienna prasa poli­
tyczna, nie powinna podawać albo wca­
le żadnych sprawozdań giełdowych i a- 
nonsów banków- spekulacyjnych,— niech­
by się. temu pisma fachowe oddawały — 
albo też powinna być odpowiedzialną za 
swoje sprawozdania i w yw iane  niemi 
szkody. Ogół ludności nie interesuje się 
wcale giełdą, a tylko długoszpalŁowe re­
klamy i anonse, opłacane hojnie rozma- 
itemi akcjami i udziałami, rozbudzają i 
podtrzymują sztuczne zainteresowanie 
się. Ogół nie rozumie się nic, na set­
kach walorów, któremi giełda obraca, 
rzuca się on ślepo w wir spekulacyi, u- 
fiijąc zapewnieniom gazet i sztuczkom 
chwytania głupich ' w dziale inseratów. 
Na morzu uzń,aje'my za konieczne od­
graniczyć miejsca dla niepływających, 
gdzieby się ze spokojem kąpać mogli; 
w życiu ekonómiezuem nie czynimy nic, 
aby powstrzymać olbrzymie wojsko śle­
dzi, które podług słów Schaffiego zdąża 
na własną zgubę wprost ku otwartej 
paszczy wieloryba, pochłaniającej je. oli­
garchii pieniężnej!

Ta część liberalnej prasy, która cały 
swój dochód zawdzięcza „sytnpatyi" dla 
giełdy, bezwątpienia zwalczać będzie 
mój sposób widzenia „powołaniem się na 
swobodę ekonomiczną" i tym podobnymi 
frazesami wydobytymi z gratów man- 
izesterskiej szkoły. Ale drugiej mojej 
propozy«yi, przy najlepszyih chęciach 
chyba i frazesu przeciwstawić nie po­
trafi.

„Ktc przyznaje się publicznie do ja-, 
kiegoś urzędu, sztuki, przemysłu lub rze­
miosła, albo bez potrzeby własnowolnie 
prowadzi jakiś interes, którego wykona­
nie wymaga Wyższych wiadomości, albo 
niezwykłej pracy, ten daje przez to do po­
znania, że przypisuje sobie potrzebną pil­
ność i wymagane a niezwykłe wiadomo­
ści. Musi być zatem odpowiedzialnym za 
wszelkie braki." Tak opiewa § 1299
austryackiej ustawy cywilnej a podob 
zasady znajdujemy również w nicmk 
ckich ustawach i w „Code Napoleon" 
Gazety przyznały się publicznie do aztul 
objaśniania stosunków ekonomtcznyc 
wzięły na siebie obowiązek dawania p 
blicznośui dokładnych informaeyj w dym  
kierunku, j istotnie bez potrzeby, własno- 
woloie oddały się temu, aby ogółowi 
zdać sprawę z zajść na giełdzie.

Gdy więc gazety te, posiadają potrze­
bne do tego a niezwykła wiadomości i
przez zalecanie wątpliwych walorów albo 
przez umyślne zaniechanie potrzebnej kry­
tyki, istotne wyrządzająszkoóy, niechże za 
nie odpowiadają, i to bez względu, czy mo­
żna im wykazać, że za swoją reklamę 
bib wymowne milczenie zostały opłacone 
czy też nie. Niechby po takiej kryzis’ 
ekonomicznej, jaka miała miejsce w W ie­
dniu w r. 1873, wielkie gazety zmuszn 
no były do odszkodowania zrujnowanych 
małych kapitalistów, niechby po l)padku 
każdego zakładu bankowego lub innego 
przedsiębiorstwo zbadano, które gazety ie 
reklamowały i pociągnąć je do odpow ie­
dzialności jako uczestników przedsiębior 
cy, a zobaczylibyśmy, że tego ro d za ju  re­
klama rychło by ustała, gazety popierały­
by tylko wypróbowane i uczciwe ineresy 
reklama byłaby umiarkowańszą, gdyż 
razie przeciwnym dzienniki mogłyby być 
sanie zrujnowane i posądzono o śprze- 
dajność.

W końcu jeszcze jedna kwestya pra­
wno administracyjna.

Zna nem jest ogólnie, że stosunki 
wiejskie n.żiną się zasadniczo od sto­
sunków miejskich i dlatego potrzeba ko- 
niocznie odrębnego , rawa wiejskiego. 
Jeden z najznakomitszych polityków a -
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sie me

JARMARKOWICZE.
OPOWIADANIE 

Wincentego hr. Łosia.

(Ciąg dalszy.)

SjS odezwał:
A hnbir.Bftak 1? 0Żna-  0,lo to Si'Ida... hrabostwo nie zechcą..

— Go takiego ?

-  Gdyby tak można spacerem 
wszystkim nam pojechać do Łecznv? ’Co ty  bredzisz? Ł ^ z n y  /

_  E t !  zaczekajno panicz! J a n je ta_ 
ki głupi. Przez Łęcznę idzie gościniec. 
Gościńcem k a ż d y  Gdyby tak my i
arabstwo pojechali do Błotmsk  ̂ na 
;znę. Gutek tam cały dzień słoi na g0- 
icińcu. My jego a on nas musiałby Zo- 
tiaczyć..'.

— No i co? . , 1- J 1 •
-  Państwoby sobie pojccbah dalej... 

io Błotnisk, a mybyśmy zatrzymali się 
v Łęcznie zabrali go i... i-; 1 "as ‘
 ̂ Błotniskach jest kościół i proboszcz.-. 

Ten plan wydał mi się dość oiygi-

nalnym i z chwilą, gdyby hrabia mu me 
oponował, do wykonania możliwym.

Grześ zas znowu podchwycił:
— l u  chodzi o to, aby on nie zmiar­

kował podstępu... Toby i siadł i poje­
chał. To żywe srebro, a co nowe to dla 
niego dobre.. Trzeba go znać... Jedzie- 
,nv do Dębogóry, Łęczna nowa, w Łę- 
pynie -  B ł o t n i s k a  będą no*je. To wa-

f  ^ Ł j a g o ' s A t " “ o s r
K r Ś e m a .  V w oźi

RJntn s S c h ?  może zaginał? może...? w B ło t  niska c. rodzice i n a -
Cóż dzi wnego żeby jui ^
rzeczona wyjechali g ^ j  nagzych 
żeby hrabstwo o [ wSZyStko się tra- 
państwa do domu . 1 „ „nowi skręcić 
Sa... A kto zabroń, ^ ^ d . i u r a W .  
na Łęcznę? m o s t  na P Qa łęcznę! 
czy zniesiony u licha j , zobaczył 
Wtedy go mamy. Jakby 
hrabiankę!? z e rw a łe m

— Podoba mu się? P 
radośnie. zoba.

Ho, ho! naturalnie..- Ja, .? ... na„ 
cz jł  panicza... ot dalej by jak dzis i
■wozie, stroił p r y  s i u d y  i basta—

Po namyśle zapytałem:
— To twój p ian?
—■ Tak.

I nie taki, jak dzisiejszy z wódką?

to go we-

ten

— H a! Raz w życiu się zbłaźmłein. 
to i największym mądralom się przy 
trafia.

— A jutro ? , .
— Jeśli tak jak mówię, 

źmiemy, jak lina na więcierz
Usnąłem, kombinując, jakby tu 

plan przedstawió hrabiemu uaZftJ , '
aby go przyjął. Postan^ ' ^  p^eraowę 
teczuie jeszcze raz > PalQ9c . |
0 wdzięczności Żubrów, . Balta-
mimochodem o bogactw.e pana
zara.

XVIII-
Nazajutrz po sekretnem mojem posie­

d z e n i u 1 hrabią, z uderzeniem godztny 
jedenastej rano zajechały przed pałac 
dębogórski ekwipaże, które nas wszyst­
kich miały z a w ie ś ć  do Błotnisk.

Hrabina postanowiła odprowadzić pa­
nią Anielę, stroskaną ostatniem nieszczę­
ściem, aż do domu i nie opuszczać stry­
jenki 'przez kilka dni. Naturalnie, towa­
rzyszyła jej i h rabianka; a hrabia od­
prowadzał znów żonę , aby nazajutrz 
powrócić do domu. Prócz niego, mfiie
1 Grzesia, nikt o podstępie nie wiedział, 
to też hrabia zagadnął mnie głośno przy 
stryju na g an k u :

Jakie nieszczęście ! Panu Żubrowi 
musiało się coś przytrafić. Pani Aniela

jest w stanie, w stanie... Ach ! moja żo­
na uigdyby nie pozwoliła jej wyjechać, 
ale upór pana Anastazego...

— Kochanie.. — wtrącił stryj. — 
Przecież rozumiesz ? Coś się stać mu­
siało... Musimy do domu... Przecież coś 
się stać musiało ! Może te nowe konie 
go poniosły? Może... h e ! Coś się stać 
musiało! Jeśliby tu podczas naszej nie­
obecności przyjechał, toby za nami po­
gnał... a...

Urwał, a domyśliłem się, iż chciał 
powiedzieć, że jeszczeby i ślub mógł się 
odbyć.

Hrabia wziął mnie na stronę.
— Co za szczęście! -  szepnął — 

że ja, decydując, się na taką awanturę 
jak wydanie córki za tego... Gutka, prze­
widziałem wszystko. Gdybyśmy tak byli 
chcieli odbyć ślub en rhgle i pospraszali 
gości, krewnych... znajomych ? To wszy­
stko teraz zaczęłoby zjeżdżać. Co ża 
wstyd ! co za skandal !

— Rzeczywiście...
— Tak przynajmniej.... prócz nas... 

księdza, nikt nie wie co się dzieje i 
stało. Nawet przed służbą^trzymaliśmy 
w tajemnicy. A czy pan wie o tem, że 
raz już ?...

— Wiem — podchwyciłem w trwo­
dze, ho hrabia się zapalał, a ile razy

się rozgniewał, zapominał wtedy o panu 
Baltazarze i Cyganowie •— wiem, i jio- 
dziwiam pańską wyższość wyrozumiewa- 
jącą te wybryki młodego wieku i skutki 
niefortunnego wychowania... u bogatego 
stryja..-

— E t m is  — westchnął hrabia — 
Marylka. Cóż pan chcesz? podoba się j-j!

W poczwórnej karocy państwa Ana- 
stazowstwa zajęły miejsce damy, ka­
zawszy spuścić budy, bo pogoda była 
śliczna.

Powozem hrabiego ruszyliśmy trzej. 
W ekwipażu zaś, którym do Dębogóry 
przybyłem, mającym mi teraz służyć do 
zabrania w Łęcznie Gutka, jechał sam 
Grześ.

Rozmowa nam w drodze nie szła. 
Nikt z nas nie mógł mówić o tem, co 
go zajmowało, a każdy znajdował się 
w niewymownie przykrej roli. Hrabia 
względem mnie — w oczach którego 
mógł śmiesznie wyglądać jako zbyt dba­
jący o przyszłego zięcia — teść. Pan 
Anastazy cierpiał wobec dyplomatyczne­
go milczenia hrabiego, który przed nim 
udawał, jak gdyby nie niezwykłego nie 
zaszło. Ja  miałefn może najlepszą rolę, 
choć najniebezpieczniejszą, bo jiolega- 
jąca na kłamstwach. Siedziałem jak na 
szpilkach. Truchlałem o powodzenie mych

wyśrubowanych projektów kampanii, a 
nawet bałem się hrabiego, gdybym osta­
tecznie na dudka go wystrychnął. A to 
przecież było bardzo możliwem Ale za- 
brnąwszy już tak daleko, trzeba było 
brnąć dalej. Gdyby nie niefortunna na­
lewka Grzesia, byłbym mógł umyć ręce 
oil wszystkiego. Ale teraz już co chwila 
sjioczywał na mnie wzrok stryja Ana­
stazego, pełen jakby łez i pełen wy­
mówek.

— Czemużeś go nie dowiózł? -  py­
tało innie to spojrzenie — mnie może 
byłoby się to udało...

Niech się dziejo co chce — myśla­
łem polegając głównie na Grzesiu, i w 
jego doświadczeniu czerpiąc energię do 
działania. Coraz w ięeoj, eo chwila sil­
niej wzmagało się u.: mnie przekonanie, 
że niejako posłannictwem mojem było 
przywrócenie spokoju staruszkom, a imi­
towanie Gutka.

Tymczasem dojeżdżaliśmy już do Łę- 
czny nad która wznosiły sie tuman, ku­
rzu i zkąd dochodził jakby' gwar kroci 
może gorączkowo jarmarkujących głosów,

(C. d. n .)
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grarnycb w N iem czech , tajny rsdca 
Miaskowski, wychodząc z tego samego 
pnnkta widzenia, oświadczy! się za od- 
rąbnem prawem spadkowem dla w ło­
ścian, ankieta stowarzyszenia dla poli­
tyki socyalnej zaznaczyła, że przeciw 
lichwie na wsi wypada koniecznie wy­
dać odrębne prawa, a cały szereg naj- 
Momifijszych agrarzystów domaga się o- 
sobnego prawa dłużniczego dla małych 
w łaścicieli ziemi. Musimy jednak posu­
nąć się jeszcze o krok dalej i przyjąć 
zasadę, że wieś należy do wieśniaka, i 
że na wsi mogą się osiedlać i przeby­
wać tylko ci ludzie, którzy się oddają 
uprawie roli, lub też rzemieślnicy, kra­
marze itp. którym władza administra­
cyjna na podstawie ich nienagannego  
życia i znajomości języka krajowego, i 
po wysłuchaniu opinii dotyczącej gminy 
udzieli prawa do osiedlenia się. Wtedy 
aaś władza, nie kierująca się antysemi­
tyzmem ani samowolą w żadnym kraju 
cywilizowanym, szczególniej zaś w Niem­
czech i Austryi, miałaby prawo nie do­
puszczać do osiedlania się na wsi pija­
wek lichwiars&icn, mogłaby natomiast 
pozwolić na osiedlanie się uczciwych han­
dlarzy i rzemieślników, którzyby dzia­
ła li na korzyść ludu wiejsk iego.

KORESPONDENCYE.
Par) ■ d 26. stycznia.

(Tęsknot* ra- dyktatorem. — Nas'ęp«tw* skan 
Julu. — Nieprzyj-ninoś i polityczno. Keha po­
bytu oarewioz* w Berlinie. — Fran -ya w Fgipr s.

— Bóżnice gabinetowe. — Możliwa kryzie.)
Francuzi wyczekują przyjścia Mesya- 

sza , a Mesyaszem dla Francyi to dykta­
tor, który umie szablą robić i rąb ć.

Nawet poważniejsi mężowie stanu, 
którzy me zwykli byli kłaść losu narodu 
na ostrze miecza, nie tają się teraz ze 
sympatyami dla dyktatora-wojownika. Po 
łożenie bowiem we Francyi w chwili o- 
becnej jest po prostu rozpaczliwem.

Kiedy pierwsze kontury skandalu pa- 
namskiego na horyzoncie się zarysowały, 
Francuzi z wrodzoną sobie ciekuwością 
pospieszyli na widowisko, a po krótkim 
ezasio tak sobie w niem upodobali, że ni 
czego nie szczędzili, aby scenę nv k u -  
rej tragikom* dya poczęła się rozgrywać, 
sua sponte rozszerzyć, urozmaicić a prze 
dewszystkiem  na Hiugo ją utrwalić. Wnet 
jednak przekonali się, że w tern morzu 
brudów, zepsucia i przekupstwa nie ma 
miejsca dla elementów komicznych i nuż 
wołać w niebogłosy, że autorowie sztuki 
panainskiej to spiskowcy polityczni, któ­
rzy sprzysięgli się wywleczeniem na jaw  
kornpcyi wewnętrznej zniszezyć trzecią 
republikę.

Przebieg proeesu wykazał i w dal­
szym ciągu bez wątpienia wykaże, że 
polityka i zachcianki monarchistów w 
całej, tej brudnej sprawie, bardzo małą 
gra j rolę . że afera panamska to 
smutna ilustracya stosunków, nio poli­
tycznych, lecz społeczny' h Francyi, a 
dopiero następstwa skandalu odbiją się 
na polityce francuskiej. A nawet odbi­
jają się już w sposób bardzo dotkliwy. 
Metoda denuncyacyi podkopała do szczę­
tu zaufanie tak do osób jak i do rządu 
w ogóle. D ziś żadna partya polityczna 
nie posiada zaufania wyborców z wyją­
tkiem może stronnictwa socyalistów, któ­
rych rządów Francya teraźniejsza nie 
ehee jeszcze. Rozprzężenie ogólne uja­
wnia się tak w prasie jak i u rządu, tak 
w polityce zewnętrznej jak w kwtstyach  
wewnętrznych.

Z polityki zewnętrznej dwa przede- 
wszyatkiem nalały  zaznaczyć mom enty: 
powstającą nieufność do Rosyi z powodu 
pobytu carewicza w Berli iie i kwestyę 
egipską.

Francuzi doskonale wiedzą o tom, że 
pebyt carewicza w Berlinie jest aktem 
ezysto ceremonialnym i niczem innem, 
a jednak drżą na myśl o możliweni zbli­
żeniu się Rosyi do wroga ich, do Nie­
miec. Podejrzenie przekupstwa, rzucone 
na Mohrenheima ambasadora rosyjskiego, 
bezsilność rządu francuskiego wobec de­
nuncyacyi i skandalów powtarzających 
się, czy to nie dostateczny powód dla 
Rosy* dla zerwania z nim i? A mimo to. 
mimo obawy przed utratą tak drogo oku­
pionego sojusznika, mimo zwiększają ego 
się chaosu na wewnątrz, gazety paryskie 
ostrym przemawiają tonera w sprawie 
egipskiej. Wiadomo, że Anglia z powodu

niepokojów w Egipcie zarząd! iła powię­
kszenie tamże kontyngentu załogi an­
gielskiej. Dotychczas jeszcze niewytłu- 
ma* zonem czy młody wicekról Abbas II. 
kroki przeciw Anglii poczynił za pod­
szeptem francusko-rosyjskim czy też z 
własnej inieyatywy. Francuskie gazety, 
a nawet tak poważny organ jak „T em ps“ 
w polityce A nglii widzą naruszenie praw  
europejskich względem Egiptu. Bardzo 
wątpić należy czy apelacya do Europy 
przyniesie Francyi jaki pożytek tern bar­
dziej, że A nglia z czynności swoich na­
tychmiast zdała sprawę ambasadorom  
dotyczącym i wyraźnie oświadczyła, że 
zresztą nie odstąpi od polityki jakiej się 
dotychczas trzymała ? Rząd francuski ro­
zumie się z większą trzeźwością i sp o ­
kojem zapatruje się na wypadki w E g i­
pcie; ale ta trzeźwość i spokój nie wyj­
dą mu może na dobre. Gabinet obecny 
i "tak już na nie bardzo silnych stoi pod­
stawach.

Już krążą pogłoski o różnicach m ię­
dzy ministrami. Śledztwo wstępne w 
sprawie oskarżonych deputowanych i se ­
natorów ukończone , liczba oskarżonych 
ma wynosić 17 ; niektórzy, jak Jules Ro- 
ebe i Roavier wcale nie będą pociągnięci 
do odpowiedzialności. Tymczasem m ini­
ster sprawiedliwości Bourgeois oświadczył, 
że poda się do dymisyi, jeśli pewna 
liczba podejrzanych zostanie wykluczoną 
od procesu przed sądem przysięgłych.

Bezwzględność jego łatwo zrozumieć, 
ale nie wszyscy towarzysze w gabinecie 
jednego z nim są zdania. W parlamen­
cie zaś niezgoda jeszcze większa, każda 
chwila grozi katastrofą gabinetowi. De- 
lafosse bardzo szczerze pisze we „F uja­
rce*: „Jedyna z instytucji naszych, której 
dotychczas nic naruszono, to armia i 
wiara nasza w honor wojskowy. N ieda­
leki może czas, w którym ‘socyalizm i 
wojsko pochłonie; na razie jednak tylko 
ono nam przynieść może odrodzenie. 
Francya choruje na parlamentaryzm; 
jedynem  lekarstwem mieczu. Słowem  
Franeyi dyktatora potrzeba. Ale czy 
wszyscy Francuzi za nim tęsknią? d. g

Herz a Panama.
W powodzi artykułów o roli, jaką ode­

grał Korneliusz Herz w sprawie pan&m- 
skiej, odbija wyraziście jeden, podpisany 
pseudonimem a ogłoszony we
Figarze  paryskim.

Przedstawienie rzeczy tak proste, a 
logika rozwoju wypadków tak niezbita, że 
na zupełną ehyba zasługuje wiarę, z jaką 
się też powszechnie spotyka.

W streszczeniu przedstawia się za­
tem rzecz wedle tego artykułu juk na­
stępuje :

Wybory w r. 1885 przyniosły zwycię­
stwo radykałom. Korneliusz Herz, który 
dawał na te wybory pieniądze, stał się 
skutkiem tego panem ministrów, rządu, 
niemal panem Fraocyi. Posiadał bowiem 
jej najważniejsze tajemnice dyplomaty­
czne, wojskowe i polityczne. Wówczas to, 
na wniosek Freycineta, otrzymał Herz 
stopień wielkiego oficera legii honorowej. 
Przyszedł on do Karola Lessepsa i r zek ł: 
„Daj mi pan 10 milionów, a ręczę za to, 
że gabinet Freyeineta przedstawi s m 
bezzwłocznie Izbom wasz projekt o losach  
panamskich".

Lesseps, którego opór poprzednich rzą­
dów wielce niepokoił, przyjął skwapliwie 
propozycyę Herza. I on i ojciec jego, 
Ferdynand, zobowiązali się pisem nie do 
wypłacenia tej sumy. Nie wystarczyło to 
jednak Herzowi, zażądał on innych je ­
szcze rękojmi. Wówczas Lesseps udał się 
do bankiera towarzystwa, Reinacha. Umo­
wa podpisana przez nich trzech, znajduje 
się jeszcze dotychczas w rękach starego 
Le.jaepsa. W parę tygodni po zawarciu 
układu, rząd przedstawił izbom projekt 
losów panamskicii.

W trakcie tego Baihaut zażądał na 
własną rękę miliona franków, a otrzy­
mał 375.000 fr. Przez Herza więc w pa­
rę tygodni otrzymali Lessepsowie to. na 
co czekali napróżno 13 m iesięcy. Izba 
jednak przyjęła projekt tak zimno, że na 
zadanie towarzystwa cofnięto go jeszcze 
przód rozpoczęciem dyskusyi. Niemniej 
Herz domagał się 10 milionów, tw.er- 
dząc, że zobowiązał się tylko do wnie­
sienia projektu a nie do przeprowadze­
nia go. By uniknąć sporu, Lessepsowie 
zapłacili mu odczepnego 600.000 fr., a

na wnios. k Reinacha, postanowiii sam 
zająć się kupnem głosów w parlamencie. 
Użyto do tego Artona i gdy ten zape­
wnił, że wszystko gotowe, wniesiono de 
Izby w roku 1888 po raz drugi projekt 
losów panamskich. Projekt ten Izba przy­
jęła, pozwalając również towarzystwu na 
wydanie 2 milionów obligacyj, które mia­
ły  przynieść 720 milionów fr. Inicyaty- 
wa wyszła wówczas od deputowanych, 
ale w rządzie zasiadali znowu przyjaciele 
Herza : Floąuet, Goblet, Freycinet i Loc- 
kroy.

Gdy Herz dowiedział się o tem, że 
Towarzystwo przekupiło parlament bez 
jego pomocy i że Arton robi mu kon- 
kurencyę, wpadł w wściekłość i zażądał 
wypłaty reszty z 10 milionów, grożąc, 
że w przeciwnym razie odkryje wszystko. 
Lessepsowie i Reinach zlękli się Herza 
i zaczęli się z mm układać. W układach 
tych brali udział sami nawet ministro­
wie, obawiając się, by Herz nie spełnił 
swych pogróżek i nie wywołał skanda­
lów. Ostatecznie Reinach zobowiązał Się 
upłacać owe 10 mil. Herzowi stopniowo 
z wpływów Panamy.

Jakoż w czerwcu r. 1888 otrzymał 
Herz 1 milion, w lipcu t. r. 2 miliony, 
w sierpniu t r. 3 mil. Nndto od sty­
cznia 1889 r. do stycznia 1891 r. Rei 
nach wypłacił Herzowi resztę z przyrze­
czonych mu przez Lessepsow 10 mil. 
Lessepsowie byii zrujnowani. Reinach 
płacił już z vnasnej kieszeni, ehcąc za 
jiikąkolwiekbądź cenę uniknąć skandalu. 
Tymczasem w sierpniu 1888 r. dowie­
dział się Herz, że Reinach otrzymał od 
Panamy 3,300.000 fr., z których jemu 
dał tylko dwa. Zażądał' więc natarczjwie, 
by mu przysłał resztę, jako wyłącznic 
dla niego przeznaczoną. Wówczas Rei­
nach posłał Herzowi listę przekupionych 
na dowód, że z owej sumy nie zatrzy­
mał dla siebie ani grosza. Jest to wła­
śnie ta słynna lista, którą Reinach, nie 
przewidując następstw, podyk'ował sekre­
tarzowi swemu Stephanowi, a którą na­
stępnie przez Clemenceau przesłał fler- 
zowi. W ten sposób dał przeciw sobie 
lekkomyślnie broń i nie pozostawało mu 
nic innego, jak — samobójstwo..

K R O N IK A .
Lwóto dnia 28 stycznia.

Zapiski osobiste. P. Zygmunt Gorgo- 
lewski, który, jak już donosiliśmy, zamiano­
wany został' dyrektorem szkoły przemysłowej 
we Lwowie, piastował dotąd urząd krajowe­
go inspektora budownictwa w Hilaesheimie. 
Niedawno ks. arcybiskup Stablewski do prze­
prowadzenia restauracyi katedr w Poznaniu 
i Gnieźnie zaprosił p. Gorgolewskiego, któ­
ry także kierował pracami przygotowawcze- 
mi do restauracyi starożytnej' kat.dry w Hil- 
desheimie.

Z prasy kościelnej Dowiadujemy się, 
że ks kan. Stanisław Korzeniowski, jako 
prezes Towarzystwa wzajemnej pomocy ka­
płanów, zmienił wychodzący we Lwowie 
Tygodnik K ato lick i na Gazetę Kościelną, 
która będzie odtąd organem duchowieństwa, 
z programem religijno-sptłecznym. Redakto­
rem odpowiedzialnym G azety  będzie ksi4dz 
Alojzy Jougan, wydawcami ks. kan. Len­
kiewicz i ks. Korzeniowski.

Z miasta.
Towarzystwo wzajemnej pomoey

dziennikarzy polskich. Myśl zawiązania u 
nas związku dziennikarskiego od długich lat 

' się tuła i wielokrotnie już była poruszaną, 
chociaż — jak do tej pory — bezskutecznie. 
Jako c“l takiego stowarzyszenia, stawiano 
sobie zawsze: zapewnienie emerytury dla 
niezdolnych już do pracy dziennikarzy, ich 
wdowom zaś i sierotom pensyj, któreby 
ohroniły je od nędzy, dalej zabezpieczenie 
samych dziennikarzy w wypadkach choroby, 
utraty miejsca itp. To jest strona materyalna. 
Ale taki związek ma także stronę moralną 
bardzo dodatnią — spojenie ludzi, w je­
dnym pracujących zawodzie, w jedną całość, 
wytworzenie między nimi solidarności, a — 
co nąjważniejsza — podnoszenie i strzeżenie 
godności stanu. Cel ten postawiło sobie gro­
no ludzi, z początku szczupłe, dziś już obej­
mujące szeroki zastęp, i wzięło si* do pacy, 
ułożyło statuty na podstwie ustaw „Kon- 
kordyi" wiedeńskiej i podało je do zatwier­
dzenia władzy. W tej sprawie odbyło się 
wczoraj w małej sal, ratuszowej zebranie 
licznego grona dziennikarzy, którzy na wnio­
sek dr. Kazimierza Ostaszewskiego-Barań-

skiego uchwalili, że uznają "Towarzystwo 
jako zawiązane, że uważają za moralny obo­
wiązek wszystkich dziennikarzy polskich 
przystąpienie do tego Towarzystwa i wre­
szcie wyrażają przekonanie, że wydawnictwa 
ośmiu naszych pism codziennych przystąpią 
ao Towarzystwa w charakterze członków 
wspierających. Zebranie zagaił czcigodny 
patryarcha dziennikarzy redaktor nasz Pla­
ton Kostecki, na którego wniosek przewo­
dniczącym zebrania wybrano p. Teofila Me- 
runowicza, a sekretarzami pp- St. Rossow- 
skiego i Br. Laskownickiego. Obrady rozpo­
częte o godz. 7 wieczorem, przeciągnęły bic 
do godz. wpół do 10. Oprócz wymienionej 
już zasadniczej uchwały, wybrano komisyę, 
któraby zastanowiła się nad ewentualnemi 
popiawkami do statutów, a któraby była za­
razem zarządem tymczasowym. Na wniosek 
p, dr. K. Ostaszewskiego-Barańskiego jako 
zarząd tymczasowy uznano prezydyum wspo­
mniane i referenta statutów p. Kolbuszew- 
skiego z prawem przybranie.

Towarzystwo prawnicze. Ps prze­
prowadzonej w ciągu trzech posiedzeń bar­
dzo wyczerpującej dyskusyi, na wczorajszem 
posiedzeniu w kwestyi zreformowania urzę­
dów rozjemczych a ewentualnie wprowadze­
nia sądów pokoju w naszym kraje, uchwa­
lono przeważającą większością głosów oświad­
czy' się w myśl wniosku p. radcy dr. Ło­
zińskiego za zreformowaniem urzędów roz­
jemczych, a ewentualnie p# ich rozwinięciu 
aię za wprowadzeniem 3ądów pokoju. Kastą 
piła nad wnioskami przedłożonymi przez 
p. radeę dr. Łozińskiego dyskusya szczegó­
łowa, w której brali udział dr. Frendl, dr. 
Bieliński, dr. Balasits, dr. Aschkenazy, dr. 
Nowosielecki, dr. Balko, dr. Steczkowski, dr. 
Obmiński, prezydent Białoskórski i jako re­
ferent dr. Łoziński. Dalsza dyskusya szcze­
gółowa najtąpi w poniedziałek e godz. 7 
wieczorem.

IV Towarzystwie lekarski ni na 
posiedzeniu dorocznem odbytem w dniu 21 
b. m. wybrany został na rok bieżący jako 
prezes dr. Hilary Schram, jako wiceprezes 
dr. Edward Stroynowski, sekretarzem dr. 
Julian Bory, bibliotekarzem dr. Klemens Dę­
bicki, członkami biura dr. Longehams i dr. 
Mukowicz, delegatami na walne zgromadze­
nie dr. Feigel, d i .  Tatarczuch i dr. Jan 
Rosner.

Żałobne nabożeństwo za dnszę pole­
głych w powstaniu 1863 roku, które miało 
się odbyć w świątyni izruelickiej (przy jlicy 
Żółkiewskiej) 22 b. m. odbędzie się tamże 
29 b. m. t. j. w niedzielę o godzinie w pół 
do 12 w południe.

Re w Izy 6 u młodzieży lwowskiej nie 
ustają. Ostatnio przedsięwzięła polieya poszu­
kiwania w mieszkaniach czterech młodych 
ludzi, niepokojąc się wiaać agitacyą za ża­
łobą narodową. Remizye te nie dały żadne­
go uchwytnego rezultbtu, inny zaś wynik 
pozostać musi w tajemnicy.

Z  k r a j u .

Zmiana postanowień ordynacji wy­
borczej. Skutkiem utworzenia nowych sądów 
powiatowych w Zatorze i Pruchniku zaszła 
potrzeba przydzielenia gmin należących do 
tych nowych sądów do pewnych okręgów 
wyborczych. Otóż urzędowa W iener Z ty. 
ogłosiła odnośna ustawę, wedle której gminy 
należące do powiatów: 1) Wadowice, An­
drychów, Kalwarya i Zator głosować mają 
w Wadowicach; 2) Myślenice, Jordanów i 
Maków w Myślenicach; 3) Jarosław, Rady­
mno, Sieniawa i Pruchnik w Jarosławiu; 
(4 Cieszanów i Lubaczów w Cieszanowie.

Obchody styczniowe. W Gródku sta­
raniem założyciela „Gwiazdy" p. Górskiego 
i nowego jej przewodniczącego p. Bobowskie­
go odbyło się 24. bm. nabożeństwo żałobne. 
Mszę odprawił ks. Iwanicki przy licznjm 
współudziale tamtejszych rękodzielników, stra­
ży ogniowej ochotniczej i publiczności.

W Monasterzyskach 23. bm. zebrało się 
na nabożeństwie żałobnem siermięg tak wie­
le, że świątynia pomieścić je ledwie mogła. 
Przed ołtarzem wzniesiono katafalk staraniem 
zacnych Polek naszych, pań Glazarewiezowej 
i Mańkowskiej, przybrany kwiatami i godła­
mi narodowymi. Po odprawieniu mszy przez 
proboszcza tamtejszego ks. kan. Józefa Tur­
kiewicza, wygłusił kazanie ks. Józef Czar­
kowski, wikary. Na chórze odśpiewano cho­
rały narodowe. Wieczorem staraniem tamtej­
szego Kółka rolniczego odbył się w sali ka­
syna miejskiego po raz pierwszy w Mona­
sterzyskach uroczysty obchód pamiątkowej 
rocznicy. Obok mieszczaństwa, a w szczegól­
ności pań zebrało się wiele młodzieży i wło­
ścian. Zagaił wieczór p. Maryan Glazarewiez, 
który jest duszą każdej obywatelskiej pracy 
w miasteczku. Pp. Adam z Krakowa i Linde

Lwowa, powracając z Czerniowiec, nie

wahali się nałożyć sporo drogi i wstąpić do 
Monasterzysk, by wziąć czynny udział w na­
szym wieczorku. Deklamacye i patryotyczny 
monolog, wygłoszony przez p. Wróblewskie­
go, jak również prześlicznie ułożone przez 
nauczyeisla p. żabskiego dwa obrazy z ży­
wych osób, przeIstawiające „Kuciu kos" i 
„Obroną sztandaru", dopełniły całośoi wie­
czorni, który zakończył ks. kan. Turkiewicz. 
Odbyła się następnie na cześć gośei wieczor­
nica, przeplatana toastami, mowami i śpie­
wem.

Zmiana własności. Dobra Manaste- 
rzec w powieeie Samborskim nabył od do­
tychczasowego właściciela Ferdynanda Opol­
skiego, Jakób Woś z Sokołowa.

P. Henryk Potworowski, który przed 
dwoma miesiąeam, sprzedał Sławnf (obszaru 
690 morgów) nabył, jak to onegdaj już po­
krótce donosiliśmy, dobra Radcze, Posiecz i 
Majdan (obszaru 1500 morgów) w powiecie 
stanisławowskim od pp. Mendla Zwiebel i 
Hersza Lazaia.

Powiększeniu garnizonu. Z Ołomuń- 
ea i okolicy przybędzie do Krakowa wrku- 
tek translokaeyi cały pułk artyleryi, który 
co do liczby żołnierzy, oficerów, potrzebnych 
magazynów i koni, równa dię trzem pułkom 
piechoty. Również stan liczebny żanaarmeryi 
galicyjskiej zostanie w Lutym powiększony. 
Galicyjski jej pułk otrzyma jednego oficera 
sztabowego, jedenastu oficerów i 365 żoł­
nierzy.

Nowa cerkiew w Warszawie. We­
dług doniesienia warszawskiego korespon­
denta Mosk. W ied., „dzięki gorliwym sta­
raniom naczelnika krajny pomyślnym skut­
kiem uwieńczone zostały usiłowania wznie­
sienia nowej „wspaniałej cerkwi w centrum 
miasta, na plaeu Saskim", (Już w roku 
1891 spodziewano się rozpoczęcia budowy 
tej cerkwi, ale wówczas minister Wysznie- 
gradzki, ze względu na klęskę nieurodząju i 
znaczne potrzeby skarbu, odmówił fundu­
szów). Jeżeli mamy wierzyć doniesieniu po- 
micnionego dziennika, pań Witte przyznał 
już ze skarbu państwa na budowę cerkwi 
na placu Saskim 900.000 rubli, płatnych w 
pizeciągu 18 lat, a więc po 50.000 rubli 
rocznie. Korespondent wyraża nadzieję, że 
rozłożenie tej spłaty na roczne raty nie prze­
szkodzi natychmiastowemu rozpoczęciu budo­
wy i że znąjdzie się łatwo instytueya finan­
sowa, która, mająe w ręku poręczenie skar­
bu, zaliezy całą sumę w kilku latach, oraz, 
że oprócz tego obficie popłyną składki pry­
watne. Co do tego ostatniego, nadzieje ko­
respondenta doznają prawdopodobnie zawo­
du ; rok głodowy okazał, że na składki pry­
watne na eele publiczne w Rosyi zanadto 
liczyć nie można. JakkolwieK ludność pra­
wosławna, składająca się przeważnie a ra­
czej prawie wyłącznie z urzędników i woj­
skowych, tworzy zaledwie 10 pre. ludności 
Warszawy, znajdują się trzy wielkie cerkwie, 
mianowieie przy ulicy Miodowej, na placu 
Krasińskich i na Pradze, a oprócz tego pry­
watne w pierwszem gimnazjum żeńskiem i 
w pierwszem gimnazyum maakiem przy uli 
cy Nowy Św7t,t.

Ze iwlfcta.
Zderzenie poblągów. Z Wiednia te­

legrafują: Dziś rano na kolei państwowej
pod Simering pociąg osobowy, idący z Bu­
dapesztu, wpadł na pociąg wiozący robotni­
ków. Dwąj z tych ostatnich odnieśli ciężkie, 
19 lekkie skaleczenia. Lokomotywa i dwa 
wagony pociągu robotniczego zostały uszko­
dzone. Wypadek nie spowodewał przerwy 
w ruchu.

Epilog rozruchów w Rosyi z po­
wodu obawy przed cholerą rozegrał się wczo­
raj. Sąd wojenny wydał' wyrok na spraw­
ców zaburzeń cholerycznych w Astrachanin 
w czerwcu z- * zamordowania lekarza 
szpitalnego i felczera. Z oddanych pod sąd 
stukilkuaziesięciu osób skazał sąd 81, a re­
sztę uwolnił- Z liczby tej 81 zasądzonych, 
skazał sąd 20 na śmierć przez powieszenie, 
a resztę na katorżne roboty w Sybirze od 
lat kilku do kilkunastu.

Mroay 1 śniegi. Nawet w Algierze, 
krainie słońca p a r  ezeellence, w tym roku 
chłody dają się we znaki. W kilku miejsco­
wościach szalały śnieżue wichry. Miasto Se- 
tif pokryte jest warstwą śniegu. W Medei 
ustała komunikacja kolejowa. Śnieg pokry­
wa ziemię warstwą „rubości 80 centymetrów. 
Pociąg pomiędzy Setif i Bordż-bu-Areridż 
stoi na pół drogi, zasypany śniegiem. — W 
Szwajcaryi część jeziora Czterech Kantonów, 
znana pod nazwą Alpnach, zamarzła zupeł­
nie. Komunikacja statkami parowemi pomię­
dzy Lucerną i Alpnach została przerwana. 
Żegluga po jeziorze Zurychskiem utrudniona. 
W Austryi temperatura złagodniała ostatnie-

mi dniami, lecz na Węgrzech pannją W' iąż 
chłody i śniegi. Dwa pociągi, zdążające z 
Pesztu do Wiednia, został/ wstrzymane przez 
zaspy śnieżne w pobliżu Preszburga. W dn. 
18. bm. zdarzyło się w Austryi rzadkie zja­
wisko : przy 16 stopniach poniżej zera w 
okolicach Lincu wybuchła burza z piorunami 
i grzmotami. —  Skutkiem zasp śnieżnych 
w Serbii na wszystkich kolejach żelaznych 
ustał transport towarów. Dyrekcja poczt u- 
wiaaania puDliczność, iż przewóz listów stał 
się niemożliwym i wzywa do porozumiewania 
się drogą telegraficzną. — Wedle doniesień, 
w Wiedniu i Berlinie padał deszcz, w osta­
tnim nawet ulewny. Temp ar*uara w obu 
tych miastach podniosła się powyżej 0C, co 
wieeej z Wiednia donoszą o wylewaniu rzek. 
Z Drontheimu w Norwegii telegrafują, że 
mróz tam zelżał i spadł deszcz, poczem 
wśród błyskawic i grzmotu ząjaśniała w no- 
oy Wopani&la zorza północńa. Przeciwnie 
znów z Włoch donoszą, że a  ostatnich dniach 
burza śnieżna szalała na Sardynii, przerywa­
jąc koinunikaeyę pocztową i kolejową. —  
W Paryżu ciepło. — W Warszawie b y »  
piękna pogoda słoneczna, wieczorem mróz 
doenodził do kilkunastu Btopni, a mimo to 
w noey i zrana dziś padał śnieg. — Tylko 
we Lwowie nie ustaje mróz i tc tęgi. Jeżeli 
w południe termometr p&dniesw się do 7, 
8 Btopni, spada natychmiast wieesór do 10, 
11, a zrana nawet do kilkunastu. Wedle 
przepowiedni Indowej dojdzie mros w pier­
wszych dniach lutegu do 105. stopni, a p o ­
konanie to utrwala * umysłach pospólstwa 
ogłoszone przy odgłosie bębna rozporządzenie 
magistratu, że w silue mrozy będą się po 
ulicach pal:ły ognie i że mieszkańcy miasta 
powinni się zaopatrzyć w żywność na kilka 
dni naprzód.

K atastrof*  w k o p a ln i. Z Buaapeaziu 
telegrafują: W kopalniaen tckajskieh kołe 
Granu stoi stary szyb od 80 lat w płomie­
niach. Wezerą; nieezesęśeie chciało, że gaz-, 
wybuchają* '.ostały się uo uowego szy­
bu. Z robotni£>,.v w liczbie 200 nratiwanu 
dotycncza. zaledwie 60. Wjdobyto 19 tru­
pów.

P lerw aay  e e r z lk  papierów wartościo­
wy eh, któremi obracano n* giełdzie londyń­
skiej, pochodzi z roku 1697. Nosi on tytuł: 
„The Couree of Eichange". Było to wów- 
ezas przedsiębiorstwo prywatne i dopiero w 
dziewięćdziesiąt lat po swojem powstaniu zo­
stało urzędowtue uznane. Na liśeie z r 1697 
znajdują się nazwy tylko sześciu papierów 
wartościowych. W sto lat polniej widzimy 
ieh na spisie 20, obecnie zaś oołkowita 
urzędowa lisU giełdy londyńskiej ebelmiije 
blisko 2.500 papierów wartościewych, które 
prawie codziennie są notowane.

O dp«w ledń A difltn lttrM jrl. Szan. 
urząd pocztowy w Stunisiuwuwie. Egzem­
plarz gratysowy posyłamy bez przerwy 

Secm, M agistra t M yślenice. Nie o trzy. 
maliśmy jeszcze odpowiedzi z dyrekeyi, któ­
ra nam rzecz całą wyjaśni. Równocześnie, 
poraź już niewiadoma który, wysyłamy re­
klamowane egzemplarze.

Za stowarzyszeń.
„BedslM". W ydział e e s te tln y  tego Towa­

rzystw a zaprasza w iayetkioh człoakow n a  żałobne 
nabożeństwo za duszę śp. M aryi z Zaleskich or- 
dynatow ei Czarkowskiej - Gole,nWskiej, m ałżenki 
prezesa W ydziału centralnego jB odziuy", któro się 
odbędzie we w n^ek 31. bm. e godsinie 10. rano 
w kościele OO. B ernardynów .

W S o k o le  odbędzie się ju tro  w niedzielę dn 
29. bm. koncert m uzy ti wojskowoi pp. nr. S(r po ł 
przewodnictwem  kapel m istrza p. Roiła

W leo aó r w „S k a l*  *. W niedziele 29. bm 
ku uczczeniu 30-leeia rocznicy styczniowej odbę­
dzie się w Stowarzyi zeniu ka*ol. n łodzi»ż/ ręko­
dzielniczej „Skw a“ wieczór muzykalno-deklama- 
eyjny z łaskaw ym  współudziałem  pan ien  H . i H 
P., oraz pana  M ana. W ieczór zagai kurator p. d r  
Dulęba, z a t  ńezy p. A.. Stokowski

Zmarli
Zaremba Tomasz z Siekwrczyay, dokur 

medycyny, lekarz przy rządowej fabryce lygjr a 
!*Jein ordynujący w Szczawnicy, przeżywszy lai 
Bo w Krakowie.

K u d a ik w l r a  A n to n i, żo łn ierz wojsk p e lsk ic l 
z 1831. r„  z korpusu gen era ła  Dw ernickiego, uro­
dzony 1809. r., w Krakow ie.

d oz w ie k a  A n ie la  z Kozłowskich, wdowa pt 
obywatelu ziem skim, w 85. r. i. ,  w W arizaw ie

Sztuki piękne.
Teatr.

* Rrprrtonr teatralny, w  teatrze hr.
Skarbka: Dziś w sobotę „Gioeonda" ope 
ra w 4 aktach 1'onchieH’ego. Występ pani

z mm sztu ątmi
i.

Artyści nasi pracują, a Lwów szczy­
cić się może tą drużyDą prawdziwych 
pracowników, którzy w ciszy i pokorze 
eo tydzień niemal z nowemi owoca- 
cami swej pracy przed sądem jego stają. 
Publiczność też jakby v nagrodę w ień­
czy coraz częściej owoce tych usiłowań  
skromnemi lauraini w postaci kartek z 
nap'S"UŁi Bzamówione"f „zakupione". 
Ruch ten wzm aga się coraz więcej ku 
ehwale artystów i publiczności, ku chwa­
l e  i pożytkowi kraju.

Myśli te mimowoli nasuwają się, gfiy 
się zwidzą obecny salon. Wre tam ży- 
eie, obrazy coraz nowe przesuwają się 
przed oczami widza jak w kalejdoskopie. 
Każdy choćby najobojętniejszy znajdzie 
tam pokarm dla oka i dneha, choćby 
najobojętniejszy Bchyli głowę przed pra­
cą i usiłowaniami naszych artystów.

Atrakcją obecnej wystawy są portre­
ty i od n ith  i ich autorów rozpoczyna­
my niniejsze sprawozdanie.

Zanim jednak przystąpimy do oceny, 
z przykrością zwrocie musimy na to u- 
w agę. że do działu tegolbierze się zbyt 
snaczna liczba artystów i niepowołanych, 
a dział to poważny w sztuce i trudny, 
do którego bez sam oistnego i prawdzi­
wego w tym <ierunkn talentu i studyów

"S

odpowiednich przystępować się nie po­
winno.

Jak każdy rodzaj w sz tu ce , tak i 
dział portretów wymaga ogromnego po­
czucia charakterystyki i indywidualności 
osoby portretowanej. Nie wystarcza sama 
umiejętność techn iczna: tu niezbędnym  
jest talent, talent wielki w odczuciu i 
zrozumieniu m odelu , stojącego przed 
oczami artysty.

Samo szablonowe powtórzenie linii 
u st, nosa, ócz i  pewnych proporcyj 
głowy i ciała, nie jest portretem, choćby 
ono było najwierniejszerp- W iedzieli to 
i czuli dobrze nasi w ielcy portreciści, jak 
Andrzej Grabowski, Leopolski, jak dziś 
tyjący Kaźmierz Pochwalski, Henryk Ro­
dakowski i Pruszkowski. Ich postaci, to 
Die maryonetki, lecz ludzie żyjący, my­
ślący , przemawiający całym zasobem  
swoieh osobistych zalet i wad, odtwo- 
rzonyeh na płótnie przez genialnych  
ludzi.

Jeżeli przypatrzymy się całemu sze­
regowi portretów p. de Menciny K r z e ­
s z ą ,  to stanowczo powiedzieć można, 
że d zisł ten nie leży w granicach jego  
talentu. Cały szereg jego portretów jest 
mniej lub więcej wypracowany, ale po­
siada jedną wielka i bardzo ważną w 
malarstwie portretowym wadę, a to t ę : 
.g nie oddaje podobieństwa osób portre­
towanych.

Oto np. portret księcia S . Czy jest 
podobny ? N ie. Czy je st  charakterystyką

.

tegoż ? Nie. Wszak t*-n wyblakły mło­
dzian o cerze chorobMwei, o oczuch bez 
wyrazu nie jest tym, którego we Lwo­
wie powszechnie znają, a tak dobrze pa­
miętają z powodu wystawy zbiorów ja ­
pońskich, przez niego urządzonej. Znają 
jako mężczyznę, pełnego inteligencji, ży­
wego, o oku pełnem życia, o ruchach 
trochę nerwowych, a pełnych siły i uro­
ku. Na portrecie jest chorym^jakby od 
nadmiernego użycia tytoniu, którego dym 
zapełnia cały pokój.

Portret baron wej L. ma to same 
wady. Brak podobieństwa i życia I 0ko, 
to zwierciadło duszy, jest mdłe i bez wy­
razu, nie do darowania w potrecie, zwła­
szcza w portrecie kobiety, której urok 
przeważnie leży w blasku i wyrazie 
ócz.

Portret księdza S. lepiej malowany 
od poprzednich, ule niepodobny. Wre­
szcie portret pani P. J. jest portretem 
tej pani tylko dlatego, że tak artysta 
twierdzi. Jest wielką sztuką w portrecie 
zwłaszcza całej postaci, otoczonej mnó­
stwem drobiazgów salonowych,— nie zgu­
bić się i nie poświęcić głównego celu dla 
rzeczy pobocznych. W portrecie tym nie 
mówiąc już o podobieństwie, które jest 
zupełnie zatraconem, nie mówiąc dalej 
o braku wyrazu twarzy, a głównie ócz, 
o złym zupełnie rysunku figury i rąk 

■ o pobieżnem traktowaniu ich — cała 
waga położoną jest na malowanie ka­
napki, stolika, pieska, wazonka, a zwła­

szcza kwiatów, które są tak znakomicie 
namalowane, że gdyby to był pejzaż 
to możnaby artyście pogratulować. Na 
portrecie jednak cała awaga powinna 
była być zwróconą na osobę, a nie na 
otoczenie. W tem leży błąd i dlatego 
portret ten nie może być traktowany 
jako taki, ale raezej jako obrazek ro­
dzajowy.

Niijlepszym pod względem techni­
cznym portretem togo artysty est bez­
sprzecznie portret p. Chojeckiego, malo­
wany w Paryżu. Dobrze narysowany i 
usadowiony występuje plastycznie z ram, 
pełen wyrazu i charakteru, chociaż o po­
dobieństwie z powodu nieznajomości por­
tretowanego trudno sądzić.

Z iprazów rodzajowych tegoż arty­
sty najlepszerai są „Bez przytułku" i 
„Przy studni**, dobrze rysowane i malo­
wane, pełne uczucia tak w postaciach 
jak i zaaranżowan.u całości. „Lilja“, 
obrazek m d ły , przyduszony ramami o 
gwiazdkach rażąco wpadających w oko. 
„Wachlarz", znany szerszej publiczności 
jako rzecz bardzo ładna, jest dobrze i 
pięknie rysowany i malowany.

P. D ę b i c k i ,  który po raz pierwszy 
wystąpił w naszym salonie z portretem 
pastelowym pani M., zdobył sobie w obe­
cnym składzie wystawy palmę pierwszeń­
stwa. Jego portret, pełen charakterystyki, 
wdzięku, podobieństwa, uderza w oczy 
pięknem modelowaniem, karnacją ^  ko­
lorycie ciała i chlubnie świadczy o pra­

wdziwym talencie artysty, który z taką 
prec>zyą potrafił się wywiązać z tak tru­
dnego zadania, jakiem jest odtv;orzenie 
twarzy pięknej i młodej kobiety.

Portrety p. 8  t y k ' ,  jakkolwiek me 
bez ale, posiadają tę główną zaletę, że 
uchwycone jest w nich podobieństwo 
osób portretowi n jeh . Gały szereg wy­
stawionych ostatniemi czasy portretów 
dowodzi talentu i pracy artysty. Por­
tret czy pana S., czy profesora M., lub 
dr. B., pani B., pana W. nie potrzebuje 
kartek ani objaśnień , sam mówi za 
siebie. To są zalety główne i bezsprze­
cznie pierwsze, jakiemi portrety odzna­
czać się powiune. O ile jednak popiersia 
tegoż artysty są najlepsze, jak popiersie 
prof. M. i p. S., o tyle portrety natural­
nej wieluobci rażą dziwną chęcią chowa­
nia rąk portretowanym osobom badz na 
plecy, bądź w rotundy, kieszenie lub rę­
kawiczki, słowem pewne rażące unikanie 
malowania rąk. Nie chcemy podejrzywać 
artysty, aby to czynił z rozmysłu, z po­
wodu trudności technicznych; zwracamy 
jednak uwagę, ż0 j 08  ̂ to błędem, gty^  
trudno przypuszczać, aby to należało do 
charakterystyki osób portretowanych*

„Madonnau tegoż arty.-ty je8t F ie łe m  
takiem, o którem przez wzgl%J na same­
go artystę, wolimy zamilczeć.

P. A u g u s t y n o w i c z  kolekeyą swo­
ich portretów, malowany0! akwa-elą, zwró­
cił uwagę znawców i pomnożył i tak już 
szerokie koło zwolenników swego taleptu.

Wszystkie jego portrety: Pans A., pana J„ 
paLt, N. i  ostatni h r a b ia n k i  B . rywalizują 
między sobą o lepsze. Gdyby nie pewnit 
sztywność w upozowaniu, przesada w to­
nach fjolefowjch i pobieżne traktowani* 
rysunku rąk, nieby n.e można narzucić 
pracom tego ntalentowanego artysty.

P. A nieli P a j ą k ó w n y  portret pani 
D. odznacza się dobrym rysfln *̂em głowy, 
wielkiem poczuciem koI?rUi miękką te-_ 
chniką w traktowania cisła i w ogóle 
należy do dobrych portretów.

Portrety p. K & e h 1 e r a, które także 
do dobrych zaliczyć m°żna, uderzają prze- 
dewszystkiem trafnie sch wy eonem podo­
bieństwem. T»k portret p. U., jak i paui 
8. obecnie znajdujące *,.ę na wystawią 
oprócz powyższych zalet, o d z n a c z a ją  si» 
jeszcze pięknem upozowaniem-

p. W e i u, którego praee od niedawna 
spotykamy na naszej wyst»wie, nadesłał 
obecnie dwa dobrze rysowane portrety: 
ebłopczyka i pani R. ohu portretach 
czuć pewne twłow»n.‘e pokonania tru­
dności technicznych 1 chęc wyzwolenia 
się z pewnego pedantycznego studyowa- 
nia szczegółów kosztem całości. W ogóle 
wróżyć m o żn a  temu młodemu artyście 
ładną przyszłość.
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Maryi Fawlików-Nowakowskiej, panny Sapho 
iiellincioni i pp. Aleksandra Myszugi, Rudol­
fa Bernhardta i Juliana Jeromina. Jutro w 
niedzielę o godz. pól do 4. popołudniu „Dla 
świętej ziemi', sztuka w 4  aktach ze śpie­
wami Sewer a, z muzyką S te ib e lta ;  wieczór 
o godzinie 7. „Gorąca krew", wodewil w d 
aktach a 7 obrazach Krenn a i Linda a, z 
muzyką H. Schenk'a.

W poniedziałek najnowszy7 utwór Zy­
gmunta Przybylskiego pt. „Wejście w świat“.

Polscy *rt)  S<-4 y.e strun ii ą. Bracia Ada 
mowBCj, skrzypek i wielonczelista, odbyli 
wycieczkę po Filadelfii, Bruklinie i innych 
miastach Ameryki północnej w kwartecie 
smyczkowym z wielkicui powodzeniem

Warszawski skrzypek, Stanisław Baree- 
wiez, otrzymał zaproszenie »d impresarya 
berlińskiego, Hermana WTolla, do wzięcia 
udziału w podróży aitystycznej do Czikago 
na czas wystawy.

Literatura.
* Nr. 6 .Sirescmka" o treści niezwy­

kle zajmującej i bogatej, wyjdzie jutro w 
niedzielą rano i zostanie naszym prenume­
ratorom na prowiueyi rozesłany w ponie­
działek.

* Urbański Aureli oddał de druku 
cykl poezyj p. t: M iatież, osnutych na tle 
r. 1868.

* Konkurs n a  kantatę Komitet kra­
kowski budowj pomnika Mickiewicza ogła­
sza konkńre ńa napisanie słów do kantaty7, 
dla odbyć się mającej uroczystości odsłonię­
cia pomnika. Nagrodę przeznacza w kwocie 
200 złr. Termin do nadesłania utworu na 
ręce dra’ Władysława Wilkosza w Krakowie 
oznacza do końca lutego b. r.

Przekłady a polskiego. Powieść fi­
zjologiczna Ignacego Dąbrowskiego p. t. 
„Śmierć" wydana przed kwartałem w War­
szawie, znalazła już tłumacza na niemiecki 
język w osobie Pawła Lindaua — Gawale- 
wicza obrazek „Insepa’?' 7jps“ pojawił sie w 
rosyjskim K ijcw lanim e"i 19 b. m.

Malarstwo.
* Nasz sa lon  sz tu k  p ięk n y ch  pozy­

skał w tyoh dniach do działu portretów no­
we prace, mianowicie: Augustynowicza dwa 
portrety akwarelowe „hr. Bawoiowskisj“ i 
p. J. Dębickiego „portret pani MA pastel. 
Kohlera „portret p. U ." 'i  Popiela Antoniego 
„biust art. mai. Styki1'. Beyznera „portret 
własny". Styki Jana „portret pani B. i p. 
dr. B.“, oraz Weina „portret Zunia O." Na­
stępnie wystawiono najnowsze obrazy Berga 
„Zatoka w7 Lofoten"; Mańkowskiego „Krasu- 
la‘‘. Janowskiego Emancypantka".■ Stasiaka 
„Młyny pud Melsztynem". Jaroszyńskiego 
„Za zającem" i .Na jarmark". Szczepań­
skiego „Śnieżyca" i Wisłockiej „Jutrzenka".

* Bilińskiej A nny 15 krajobrazów 
morskich z biegów zachodnió-południowej 
Francyi budzi powszechne zajęcie na wystaw 
wie warszawskiego Towarzystwa zachęty 
sztuk pięknych. t_

Juk z Madrytu donoszą, emisj a bank 
notów Banku hiszpańskiego doszła do 
sumy 90ł milionów pesetos. Zaufanie 
w wypłacalność banku jest zachwiane.

Deficyt budżetowy będzie \vi dług do­
tychczasowych obliczeń wynosił około 
100 milionów7.

za-
jego
ma

Times domaga s ę  energicznych 
rządzeń przeciw chedywowi; obecne 
poddanie się jest b w cin czczą 
skuradą.

Figaro pisze: Jeśli Francya nie wy­
stąpi teraz energicznie, Egipt siani'- się 
zupełnie angielskim, a w tedy zb.Mce. nem 
już będzie poruszać tę sprawę. Ale śmie­
sznością jest protestować , a równocze­
śnie pozwalać, aby nam stawano na na­
gniotki.

Toast cesarza niemieckiego 
na oześć cara

Onegdajszy toast eesaiza Wilhelma, 
wygłoszony na cześć cara w czasie śnia­
dania oficerów pułku grenadyerskiego 
imienia c a ra , na którem był obecny 
także carewicz, opiewa według urzędo­
wego ogłoszenia dosłownie :

„Wasza ces. Wysokość pozwoli, że 
ja / ja k o  najstarszy kamrat jego pulkn,

starego zwyczaju wypiję pier- 
rześć Najf. ojca W. coj;.

stacli Widkich, szczególnie we Wiedniu, 
gdzie przy wprowadzeniu w życie usta 
wy szkolnej kierowano się jedynie de’i- 
katnemi względami na panującą mnhj- 
szość żydowską. Żydzi własną n-ligię ce­
nią bardzo wysoko, a ich wolnomyśl­
ność zaczyna się dopiero przy religii kt- 
tolickiej. Dla mniejszości żydowskiej i- 
sunięto ze szkół wszelki ślad katolicyi- 
mu. " Żydzi wyeliminowali ze szkół wie­
deńskich znak krzyża świętego. W kor­
cu skarżył się mówca na niekorzystny 
awans nauczycieli. pogarszany jeszcze 
przez to, że w ostatnim czasie wystąpi­
ła tendencja obdz olania kobiet posada 
mi nauczycielek starszych, przez co na­
uczycielom męzkim wielka dzieje się 
krzywda.

Sokołowski dopominał się aktywowa­
nia medycznego fakultetu we Lwowie 
gruntownej reformy szkół średnich.

Na tem posiedzenie przerwano. Na­
stępne dzisiaj.

Wiedeń d. 28. stycznia. Na daislej- 
szem posiedzeniu Izby posłów w dalszym 
ciągu rozpraw nad etatem ministerstwa 
oświaty, po przemówieniu min. Gautscha 
i mowie Spincica, zabrał głos p. R o sz- i  
k o w s k i  w7 obronie wykładów języków 
klasycznych w gimnazjach.

Ostatnie wiadomości.
D ilo  oświadcza, że doniesienie Ila ty-  

ceanyna co do -ustanowienia sulragana 
dla ks. biskupa Pełesza, tudzież *e w- 
tej sprawie miał dwa razy przy li'zac 
(lo Lwowa rektor seminaryum 1 -kiego 
we Wiedniu ks. Seinbrnt wiez, że się 
w tej sprawie odbywały koufere yo ra’2‘ 
dzy p. namiestnikiem i ks. metropolitą, 
należy uważać jedynie za pogłoskę.

Na wezorajszem posiedzeniu węgier­
skiego klubu liberalnego (ministeryaluc- 
go) zgłosiło kilku członków wystąpienie 
swoje z klubu z powodu zamierzonego
zaprowadzenia ślubów cywilnych.

Wolnomyślni posłowie Baumbach i 
Bar wnieśli w rajdistngu niemieckim 
rezolucyę, domagającą się, aby i kobiety 
otrzymywać mogły dyplomy na lekarzy.

Z Paryża .donoszą: Śledztwo przeciw 
byłym ministrom Roche, Arćne i Theve- 
net zastanowiono. Przeciw dalszym 14 
obwinionym wniesiony będzie akt oska­
rżenia. Komisya pananiska wybierze w po­
niedziałek sprawozdawcę.

Administrator sądowy spadku po bar. 
Reinachu, lmbert, znalazł dokumenty, 
świadczące niezbicie o wymuszaniu Her- 
za na Reinachu. Sąd handlowy wyzna­
my! Imb^rt-iwi termin, na którym zapa- 
d ie nrawdopodobnie uchwała, uniewa­
żniająca kupna kamienic na imię żony
Herza. __

•i.... n ^rshur^a donoszą, emir bo-
Jltk z ? ê e j n°swego państwa nie 

charski odjedzie . p0Z0{jtHWj w
prędzej aż w kwi e t nUI  P do
Petersburgu syna, ktoij
korpusu niikó łajew śk iego  kadetó  .

Na w ezorajszem  posiedzeniu ^ oS.kj^  
Izby posłów ośw iadczył dep. 
że nie m a zau fan ia  do odbytej iew . 
banków. M ówca om aw iał bezpraw ne op

wszy kielich na cześć Naj.f. oj 
Wysokości. My tli wszyscy przy tym 
pułku żywo jeszcze pamiętamy łaskawe 
wyrazy, jakiemi Jego ces. M ość, car 
uszczęśliwił swój pnłk przy odwidzinach 
swoich w roku 1889. Wielorakie łaski i 
żywe zajęcie, jakiemi Jego ces Mość 
zawsze darzył swój pułk, tudzież pr y- 
jacielski udział w uroczystych wydarze­
niach mego domu, kulminujący w wy­
słaniu W. ces. Wysokości na odbytą 
właśnie uroczystość (zaślubiny siostry 
cesarza), zobowiązują mię do najgorętszej 
podzięki.

„My wszyscy widzimy w twoim ojcu, 
cesarzu, nietylko dostojnego szefa puJku, 
nietylko naszego kamrata najznakomit­
szego. ale nadewszystko przedstawiciela 
starych, doświadczonych trsdycyj monar- 
chioznych, często doświadczonej przjja- 
źui i ścisłych więzów serdecznego sto­
sunku z moimi dostojnymi przodkami, 
których spełnienie w dawniejszych cza­
sach tak rosyjskie jak i pruskie pułki 
na polu bitwy wobec nieprzyjaciela swo- 
ą krwią przypieczętowały. Wznieście, 

panowie kielichy i zawołajcie z najpeł­
niejszego serca: Jego cesarska Mość, car, 
h u r ra !"

Poczem carewicz odpowiedział: „Dzię 
kuję Waszej ces. Mości za gorące wyrazy, 
które właśnie wypowiedziałeś na cześć 
mego ojca, i piję na pomyślność W. ces. 
Mości! Hurra ! Piję na pomyślność na­
szego dzielnego pułku grenadyerów ce­
sarza Aleksandra! Niech żyje !“

Cesarz niemiecki w powyższym toa­
ście demonstracyjnie uderzył w struny 
monarchizmu i przypomniał owe czasy, 
kiedy Prusy pospołu z Rosją wojowały, 
przeciw Francyi. Jakie wrażenie deraon- 
straeya ta wywołała w Paryżu, jeszcze 
nie wiemy. Pisma berlińskie — jeżeli 
telegram prawdę mówi — mają być skon­
sternowane i odpowiadają na toast bar­
dzo obojętnem traktowaniem wizyty ca­
rewicza. Wolnomyślna, a więc opozycyjna 
Vossische Zeitung  nawet wręcz prote­
stuje przeciwko nazywaniu cara przed­
stawicielem monarchicznej idei i tradyoyi 
i pyta, gdzie jest przyjaźń cara dla Nie­
miec, skoro za jego panowania Niemcy 
w Rosyi ciężkich doznają prześladowań?

Fordd. Allg. Ztg. pisze, że wiado­
mość podana przez londyńską „ A je n c y ę  
D a lz ie l " ,  jakoby w  n a jw y ż s z y c h  sferach 
niemieckich o b a w ia n o  się zbrojnego ataku
Rosyi, jest zmyśloną. O obawach wojen­
nych nie było mowy w niemieckich sfe­
rach decydujących

pogłosce, 
mał pieniądz©1

racye finansowe „Hanca Romana1* Pr/'e 
Prowadzone w ostatnich dniach. Ze spi* 
*anych protokołów wynika, że szalbier* 
8twa te przyszły dc skutku jedynie dzięki
f v c z n ^ ^ . wybitny.ch. osobistości poii- 
J  znych. Colojani oświadczył, że wierzy

która twierdzi, iż rząd otrzy-
wjborczyeh i D? f ‘egc Ba? klv w ce]?ch 
tych rewizyach y7Pn0I? m.H’ ze PrzT cdl)y
kom prom itują
biotośri politycune. £ £ , “ 7 ,  os°-

*  O T E 2 3 5 ? 1 |»  2Z
t jd en t  Giolitti oSwiodo,,,
komisyi. , ,

Dziś dalszy ciąg obrad.

. Cesarz zatwierdził n a w a ły  Sej rai] 
krajowego z 27. września 1892 Wodle 
których w roku 1893 pobierany być 
od każdego ziotego w a. carej n a U y .
tośei podatków bezpośrednich dla fundu­
szów indemnizacyjnycb: a) G .licy1 wscho- 

■1 > .^chodniej dodatek j-o &  Rentów’dni
S w ^ ; Ksi?8tWft Krakowskiego po 18 cen

Rada państwa.
W iedeń  d. 28. stycznia. Na wczoraj- 

szem posiedzeniu Izby wniósł depu owa 
ny Dworzak interpelacyę w sjirawie wy­
konywania ustawy o tępieniu zarazy p u 
cnej i prosił o udzielenie urzędom odpo 
wiednich wskazówek w celu ile możno­
ści największej ochrony stanu bydła.

Następnie wszedł na porządek dzien­
ny budżet ministerstwa oświaty. Dep. 
S<‘hles nger żądał, aby nauki przyrodni­
cze w szkołai-h skierować na tory zgo­
dne z zasadami religii; dalej omawiał 
braki systemu nauczania i roztrząsał raa- 
te.r.yalne położenie osób, podległych mi 
nisterstwu oświaty.

Dep. Treuinfels omawiał żądanie re­
ligijnego i moralnego wychowania w
szkołach ludowych, czemu nr/ez samo 
tylko nauczanie religii, nie czyni się za­
dość. Reiigijnem i moralnem whowaniem 
może kierować tylko nauczyciel duchowny. 
\V katolickich szkołach powinni nauczać 
udko katoliciJ nauczyciele. Mówca i je- 
L  nrzyiacicle poldyczm uważają spra- 
g „ifiriinco wychowania juko kwestyę 
ffę rehg»jnt»o ,  ną, dopóki nie u-
sumienia, , w swoich.
zyskają J s!\  wal krzyczące krzyw- 

fewożil wj na Morawach
dy, ^ ^ n i c t w a .  Są miasta, w któ- 
na polu szkolnie Niemca, a je-
rych nie ma ani j utrzymywane są
dnak szkoły n 1?11016̂  sp0sób wyfwa­
dia użytku M oW*Jć ob0k antysemityz- 
rza się na Morawac n antysemityzm 
mu ekonomicznego,

“ t l Ł  M.I
dług wyznań, odwołując się rabini 
tej mierze księża, paątorowi
zgodnego są zdania. hezwVZDa'

Lichtenstein dowodził, t nre-
n,0* a szkoła’>oie stanowi nawet 
gralnego punktu programu liberalnego

yjątkiem jedynie Austryi, gdzie sẐ
■“> *» . | { U o i V  vr Pt"-

cel mn«7“ KJe- s z k o ła  u z n a n io w a ,  te n  sam 
gOrzTi n r ,  5 C ł ° 8 , ą g n i ę t y  W  A u s t r y ' *  m '^  przedstawia 8,ę szkolnictwo w mia*

TELEGRAMY.
Wiedeń d. 28. stycznia. Wice­

prezyden t  nam iestn ic tw a p. Jan  Lidl 
o trzym ał k rzyż komandorski F ranc i­
szka Józefa z gwiazdą.

Wiedeń d. 23. stycznia. Klub cze­
ski uchw alił  uczynić zadość prośbie 
k lubu  ruskiego o poparcie jego  wnio­
sku w sprawie powiększenia liczby po- 
slow z Galicyi na  korzyść Rusinów a 
to w ten sposób, iż młodoczesi podnio­
są się za wnioskiem, skoro postawioną 
zostanie kw estya poparcia.

P r a g a  d. 28. stycznia. Tolitik  do 
n o s i : Audyencya tutejszego profesora 
wszechnicy czeskiej’, dr. Randy, u ce 
sarza  trw a ła  długo. Cesarz sam spro 
wadził rozmowę na spraw y polityczne 
zwłaszcza co do Czech. Dr. Randa zło 
żył wizytę hr. Taaffemu.

B udapesz t d. 28. s tycznia. Na kon 
ferencyi s tronnictwa liberalnego zło 
żył prezes m inistrów  p. W ekerle na  
wiązując do pogłosek, rozszerzanych 
w ostatnich czasach co do stanowiska 
rządu w sprawie ślubów kościelnych. 
— oświadczenie tej treści, iż rząd  trw a 
przy  swoim programie. Na w ypadek 
gdyby poszczególni członkowie stron 
n ic tw a mieli wątpliwości co do poli­
tyk i kościelnej rządu, nie mogłoby to 
być dla nich dostatecznym  powodem 
do w ystąp ien ia  ze związku s t ro n ­
nictwu.

Deputowani Latinović, Tomasz Pe 
chy, hr. W ładysław Szapary o ś w i a d ­

czyli następnie , że są przeciwnikam i 
ślubów cyw ilnych i są zdecydowani 
wystąpić z tego powodu ze stron­
nictwa.

Petersburg d. 28. stycznia. W  ko 
łach rządow ych odgrażają się zwinię­
ciem poselstwa rosyjskiego w llawaryi 
w razie, gdyby  k tó ra  z księżniczek 
baw arskich wyszła za  księcia bulgar_ 
skiego.

Na wspólnem posiedzeniu Kady 
s tanu  i kom ite tu  m inistrów  odrzuco­
no wniosek, aby kolejom rosyjskim 
wolno było czynić zamówienia za gra 
nicą. (Był to wniosek właśnie kolei 
rządowych, ponieważ rosyjskie fabryki 
maszyn stawiają ceny niesłychanie wy­
sokie.)

H am b u rg  d. 28. stycznia. Na uro­
dziny cesarskie (wczoraj) podają bis- 
m a r k o w s k i e  HamK Nachr. a r ty k u ł  pod­
noszący, że występywanie przeciw za­
rządzeniom rządowym nigdy  nie u- 

uszanowania i czci dlauszczuplało

osdb- • «r jvB e r l in  dnia 28. stycznia. Według 
Beri. Ztg. cesarz, gdy mu przedsta­
wiono kadetów, miał do nich długą 
przemowę, w której najpierw  upomi­
na] ich do ludzkiego obchodzenia się 
z żołnierzami, i zalecał im, aby gdy 
zostaną oficerami, liczyli na swoją 
wielką pomimo młodości powagę. Da­
lej wyraził cesarz życzenie, aby ofice 
rowie w styczności z cywilnymi, 
zwłaszcza w lokalach p u b l iczn y ch , z 
całą względnością postępowali.

Berlin d. 28. stycznia. Pólurzędo- 
wa Nordd. Allg. Ztg. donosi, że kom en­
derujący korpusu 8, jenerał kawaleryi 
br. Loe odjedzie do Rzym u z własno- 
ręcznem i życzen iam i cesarza na ju b i­
leusz papieża.

Z K openhagi donoszą, że król duń­
sk i n ie  m ogąc z pow odu przeszkód 
elem entarnych udać się  do Berlina na 
w esele  siostry  cesarza W ilhelma, dał 
w dzień zaślubin  bankiet galow y, n a 
którym  w zn iósł zdrow ie państw a m ło­
dych.

P a r y i  d. 28. s tycznia. Organa szo- 
winistowskie ciągle uderzają  na prasę 
austryacką i w ęg ie rską z p o w o d u  uro­
jonego spisku ambasadorów tró jprzy­
mierza.

France wzywa rząd, aby wydalił 
korespondenta Tester Lloyda.

Paryż d. 28. stycznia. Senat za ­
twierdził konwenoye handlową z R u ­
munią.

R zy m  d. 28. stycznia. D yrektor od ­
działu kredytow ego w m inisterstw ie 
handlu, Monzilli, został aresztowany 
pod zarzutem  przekupstw a w sprawie 
banku rzymskiego.

R zym  d. 28. stycznia. Tribuua  ubo­
lewa nad oświadczeniem m in is tra  sp ra­
wiedliwości co do pro jek tu  ustaw y 
rozwodach.

Opinione sądzi, że ten  p ro jek t  u- 
ważać należy za pogrzebany. ‘

Schwytano tu ta j  u rzędn ika  Banku 
Neapolitańskiego, k tó ry  przed rokiem 
uciekł był, skradłszy 400.000 fr.

Uwięziony tu  dy rek to r Banku Nea- 
policańskiego Guciniello dał był swojej 
kochance 370.000 fr., k tórych  ona z w ró ­
cić nie chce, ponieważ Cuciniello nie 
wziął od niej rewersu.

Rodzinie uwięzionego dyrek to ra  
banku  Rzymskiego , Tanlongo, w zbro­
niony przystęp  do niego. Jak  słychać, 
da Crispi ju ż  temi dniami w Izbie 
posłów w yjaśnienia  co do s tosunków 
swoich z Tanlongiem.

Ftinfulla  oświadcza, że minister do­
mu królewskiego lla ttazi nie ma ża­
dnych s to ; .-•ików z Bankiem Rzym­
skim, że był .u,, winien 255.000 fr na 
weksel, k tóry  jed n ak  przed kilkoma 
miesiącami wykupił,  zostawszy mi­
nistrem.

M ad ry t  d. 28. stycznia. Na nara­
dzie gabinetowej oświadczył m inister 
spraw zagr., Armijo, że go w zupeł 
ności zadowolniły p rzy jacielsk ie  o- 
świadczenia, jak ie  mu złożył w y s łan ­
nik angielski R idgew ay’ego w sprawie 
swojej misyi do Maroku. Minister spo­
dziewa się, że m isya l t idgew aja od­
niesie owoce, z k tórych  w szystkie  cy 
wilizowane pańs tw a korzystać będą.

B ruksela  d. 28. stycznia. Belgijska 
loża masońska Wielkiego Oryentu, 
wielce wpływowa, w ydała  energ iczny  
manifest na  rzecz powszechnego g ło ­
sowania.

Sofia d. 28. stycznia. Cerkiew św. 
Nedeli w Filipopolu, wzniesioną fu n ­
duszami prawie tylko bułgarskiemi i 
położoną w dzielnicy firawie w yłą­
c z n i e  bułgarskiej, odebrał rząd  Gre­
kom i  oddal Bułgarom.

B elg rad  d. 28. stycznia. Na zgro­
madzeniu wyborczem radykałów  p rz y ­
szło tu  do scen gwałtownych. Kilku 
wyborców, k tó rzy  przeciw  pew nemu 
mówcy pi-otestowali, za drzwi wyrzuco7-, 
no; polieya musiała rozwiązać z g r o ­
madzenie.

— (W )  K u ry e r  kolejow y, który  w
ty cli dniach po jaw ił się w  biurze dzienni­
ków i na w szystkich s ta c jach  kolejowych po 
bardzo niskiej cenie 20  ct., zasługuje ze 
wszech stron na r,znanie. 1’. Selienker wy­
dawca tego d z id k a , postaw ił sobie za .za­
danie w yrugow ania niem ieckiego „Conduc- 
to u ra" , co nm  sic niezawodnie' uda. N ie­
m ieckie książki kolejowe nie dorów nują pol­
skiem u „K uryerow i kolejowem u." W  pierw ­
szej lin ii uw zględniony je s t tu rozk ład  po­
ciągów i ceny biletów  na kolejach galicy j­
skich w raz z dotyczącą mapa ; zarazem  na­
der sta rann ie  w ydany je s t" d z ia ł kolei a u ­
s tr ia ck ich  i w ęgierskich. D odana tabliczka 
zestaw ia najw ażniejsze ronty zagraniczne i 
inform acjo  tyczące się biletów  okrężnych. 
D ziełko to z każdą zmianą- ruchu pociągów 
będzie na nowo w ydane.

— P o ło ż e n ie  ekonom iczne  na Wo­
ły n iu .  Jak przykre jest położenie ekono­
miczne w gubernii wołyńskiej i w gu­
berniach południowo zachodnich świad­
czy wykaz dóbr wystawionych przez je­
den tylko bank, rj. bank szlachecki na 
sprzedaż przymusową w drodze 1 my tacy i. 
Według tego wykazu, w gubernii wołyń­
skiej wystawiono .ną sprzedaż 0 mająt­
ków, których przestrzeń wynosi 1-5.079 
diesiatyil; w  gubernii kijowskiej 21 ma 
jąfków (rozległość 24.040 dieśiatyn); w 
gubernii podolskiej 17 majątków (Pozie1

:12 dieśiatyn); Odłużenie 'wła­
sności ziemskiej w guberniach południo­
wo-zachodnich ilustrują cyfry następują­
ce: W gubernii kijów niej zastawiono w 
bankach majątków 1226, suma długów 
43,659.107 rubli. W gubernii podolskiej 
zastawiono majątków 1082 ż długiem 

W gubernii wołyńskiej40,055.041 rubli. 
994, na których 
21,410.287.

cięży dług bankowy r.

D z i a ł  e k o n o m ic zn y .
W iedeń 28. stycznia. Rozpoczęła się 

dziś konfereneya rafuierów nafty z Au­
stryi i Węgier w sprawie kartelu produ­
centów i w sprawie dobrowolnego po­
działu kontygentu produkcji między Au- 
stryę a Węgry.

P esz t  d. 28. s ty czn ia . . W edług Bu- 
dapester Corrcspondeus nas tąp i oficyal- 
ne notowanie 4 prc. re n ty  węgierskiej 
na giełdach wiedeńskiej i  peszteńsfeiej 
d. 8. lutego, a  więc po upływie t e r ­
minu zamiany.

Posiedź  n ic  l ład y  n dz- rezej 
B ankn kra jow ego. We czwartek, 26 b. 
m. odbyło się w gmachu sejmowym posie­
dzenie Rady nadzorczej Banku krajowego, 
na którem zapadło kilka uchwał ogólnego 
znaczenia. Mianowicie Rada nadzorcza uchwa­
liła wypłacić z funduszów7 Banku krajowego 
kwotę 5.000 zł. na cele powszechnej wysta­
wy krajowej. Następnie uchwaliła Rada nad­
zorcza polecić dyrekcyi Banku, krajowego, 
aby Bank przystąpił w jak najkrótszym cza­
sie do emisyi 4 procentowych listów zasta­
wnych, -oo pociągnie za sobą bardzo pożąda­
ne obniżenie stopy procentowej dla dłużników 
Banku o’ pół od sta rocznie. W sprawie kon­
wersji obligacyj indemiiizacyjnycii upoważni­
ła Rada nadzorcza dyrekcję Banku krajowe­
go : 1) do przyjęcia — układem Wydziału 

.'iijowego z grupą Uuionbauks, zastrzeźone- 
o Bankowi krajowemu, finansowego zastęp­

stwa Wydziału krajowego wobec tejże gru­
py 2) do wzięcia z 20 proc., zastrzeżonych 
układem powyższym dla instytucyj krajowy h 
i zaprzyjaźnionych firm, 10 proc. udziału w 
tym interesie. Do tej grupy Banku krajów - 
go należy przedewszystkiem Towarzystwo 
wzajemnego kredytu w Krakowie, które po 
Banku krajowym największą część tegoż 
udziału otrzymało.

P e te rsb u rg  d. 28. stycznia. Okólnik 
ministra skarbu do zarządów banków i 
doinów handlowyeg wskazuje na speku- 
laeye rublowe, prowadzone na giełdach 
zagranicznych, mające na celu przewa­
żnie obniżenie kursu rubla. Okólnik wy­
raża nadzieję, że rosyjskie banki i do­
my handlowe na przyszłość nie będą
popierały tych spekulacyj, w przeci­
wnym razie rząd użyje surowych środ­
ków.

—■ Cz*s do ładowania wagonów, skró­
cony we wrześniu przez generalną dyrekcję 
państwowych kolei, został napowrót przyl 
nrócony jak istniał dawniej. Od 15 m
można znowu ładować i wyładowywać to­
wary z wagonów w przeciągu 24 godzin.

— Niewypłacalność. Wiedeński Cre- 
ditorenrerein ogłasza niewypłacalność Aloj­
zego Frisego w Cieszynie,

Wiadomości giełdowe.
L w ów  dnia 28 stycznia. (1 Uęy lią!idl„\ieji

A k C J . e  .za sztukę: Kolej gal K arola Ludwika
00 zł. m k : lii-— do 223 —. D  'ci b'-ow.-Ozei n - 

Jasska ;,o  2-0  zł. w. a. 253 50 do 2ń«..*0. Banko 
liipotee/ir-go po 200 zł. w. o. .4 0  uo . 
Banku kredyt, galie. po 2 0 0 / t .  w a. — do i  to .—

Listy zastawne za 100 z ł.:  Banko liipot. gal 
r>°'0 losow. w 4" lat. 101.10 do 10180, 5° 0 z 10%  
prom 108.60 do 109 SO, ? /« %  los. w S O lat. 99—  
do —.—. BaDku krajowego F /s 0 o 1°8 w 51’ la! 
100 —do 100.70. Towarz. kredyt, gal. ziemsk 4° 0 
07 70 do <8.40, 4« 0 los w 4 t ‘/ , l a t  05.90 do. —— , 
41/ , 0 „ los. w 521. 100-60 do 101.80, 4%  los. w 50 
latach 95 60 do 96 20.

L is ty  u l o t n e  na  100 zł. Gal Z ik ł. kred. włość 
w likw . — do — .— Ogólnego rolniczo-kredyt 
Zakładu dla Gaiioyl i tłukowir.y w likłr. 6*/0' ł s »
w 15 latach 50.—. do —.— .

OM igl za 100 z ł . : IndenTnlźacyjne galic. 5%
ul k. 105.— do — - .  Galie, funduszu própina- 
cyjnego 4%, 96 50 do 97.20. Buków, funduszu
propinaoyjnego 5°|0 102.— do 102.7.1. Kom. banku- 
kra owego 5°|() w a. I. eni. —‘— <i« — ' 5" o
II. eni. 101.80 do 102.50. PużyczU  kr p*w« z ro­
ku 1873 6° , w. a. 103.50 do — , i  foku 1383 
l  ti\o  99’ńÓ do — . - , 4°l0 91-50 do — .

L osy : Losy miasta Krakowa 24 — dy .(i.— 
Losy m iasta Stanisławowa 40.— do 43 —.

Waluty: Dukat cesarski 5.63 do 5.73. Napo- 
leondor 9,56 do: 9.66. ^ółim peryał.' rosyjski 9.70 
do .—. Ru lud rosyjski srebrn y 1.22 do 1.27 
r.ubel rosyjski papierowy 122 do 1.24. J.CO 
marek nioaiieekicn 59 05 du 59 55.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
d n ia’ 28  stycznia.

l jo td  Żorża  A. Huliinka z Mycowa. Ż. 
Przyby lsk i z W arszaw y. K. Bergmann i  Ka­
towic. A- F isch e r z Krosna. J. br. Waltmaun 
z B u d j. D r. N . Billig z Czermowiec. G. 
Cohen z H am burga. F. Pfeiffer z Witkowie. 
N Lippoczy z Tallyn. J .  Postruska z .Woj 
nilowa. J . Michałowska, J .  Geringerówua a 
Milowiec. T. h r. Dzieduszycki z Niesłuoho- 
wa. St, dr. G rudzińsk i z Krakowa. Z. biel­
ski z Polski. B .'S tu d z iń sk i z Tarnopola. O. 
Yoss z Szczecina. D r. Ił. Feldmańn i I I .  
Gotz z W iednia. A. Laudsberger i L  Baua 
i fh r lin a .

Hotel Imperial. S. hr. Jabłonowski z 
W erencznnki. K. hr. Seipio, R . Hescheles i  
Krakowa. H. Sporer z Pragi. G. Hagesco z 
Bukaresztu: W. Lange z ' Hamburga. G. 
L iilm ann z B rthm y. N . K em pler z Wiednia. 
E. W łosżyński z Peczeniżyńa. H. S. Topol- 
nk-ki z Lutowisk. E. br. Mycielski z Kra­
kowa. J .  hr. Pruszyński z Żytomierza. M. 
hr. R onik ier, A. Rusauowski z Odessy. 3. 
br. R om aszkan z Horodenk: B. Hor-odyski
z W asylkowiec. St. Horoóyski, Ks K. P Jzy- 
borow ski z Kołomyi. M. Osadzińska ż Łań­
cuta. J .  B arber z Przem yśla. W . Rugoyski 
z Tarnowa". A. Moścowitz, J . Schatz z Wie­
dnia. J .  B iliń sk i, A . Jaw o rsk i z Ilawoza.

Ntiin p o w i e t r z ; ! .  PKóez o a ła  ubiegłą
dobę m ieliśm y pogodę, dziś rano' była sil­
iła m g ła .

B arom etr idzie, w górę.
Stan barom etru  zredukowany do poziu-, 

mu m orza b y ł dziś o l-2 tej godzinie w po 
ludn ie  771 mm. •••

Pi ognoza na dobę dnia 29. stycznia jńt. 
(ód północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku  zmienny, — co do siły sh»- 
bv (2), średnia temperatura doby pozstanie 
około 14 —UC., niebo trędzie lekko zachmu­
rzone: a względna wilgotność powietrza około 
9fl?/0 Opadu nie będzie, pogoda.

J u t ro ,  dnia 30 . stycznia: św. Marty­
ny p .  —  św. 'Aftanazyja.

M&douł&iu*.

D r . K a z im i e r z  P o d le w s k i
po odbyciu specfulnych studjów oa kli­
nikach profesorów Fournier i Hesnier w 
tAaryżi1 Lassara w Barlini* i Koposiego 
w Wiedniu — mieszka przv ulicy >Sohie- 
sfcii go 1. I I (dom przechodni z ulicy 
r,4s . Wołowej I. 9).

Ord v od II — 12 i od 3 — 5

K ra k ó w  dni-! 27 stycznia.
A k c y e  zi sztukę: BmVu gal. dla baiidlu i 

przem. w Krakowie po 200 zł. - ■ d° •
Listy zastawne: fi pr. Zakładu kred. zieoisk. 

w  Krakowie w 1 kw łOÓ.óO do. 101.—
L o sy : Wiasta Krakowa '73 o1) d 5 — 
W nliil}7: Uuble papierowe za lOo 122. 5 do 

12.3 75 Kubel s ebiny o rtącakowy i .15 do 1 2o. 
20-frankówka wai.aa 9.55 do 9 ó >.

kr

W a rsz a w a  dnia 27. stycznia- -

5 proc. Listy zastawne ser I. l02.5t>, ser. V 
102,25. 4 pr. likwidacyjne 99.15. 5 pr. waisza* 
skie ser. 1. 102-50, ser. V. iOHW ,

W iedeń d. 2 '\  styo/.nia (telegrafowane .
R e n ty :  wspólna papierowa 98.51,

98.40, a-Ktr. paporow a 101 20 złota l ló .O ,  węc 
pap. i 01 "50, . ło ta  114.10

* A kcye p rz e d s ię b io rs tw  f.-an„po;7to w y c li: Ko 
lei KnreH Ludw. 2*0"5‘ł, Ckerni«wiecke j ^ 5  - .  
Północnej ;8ó'25, Państwowej ti>7-oO, Półhocno- 
zaohod. ł32-2Ó, W jg. półm-wachod. — —, 
dniowej (Lombardy) 94.—. .

A kcyo t a n k ó w ;  austj. w fghrsk . na >0 z ł.
  anglo-sustr, l5 ;.7o, Landerbm ku 2 .7

Onionbanku 47 <5
Pożyczk i p u b lic z n e  : GaLobligLindciu. :05..b0 

Gai. propina yjne 9 7 .4 1, buków, propiń. 102.35.
L o sy : Komunalne wiedeńskie 109.7 \  austr. 

Czerw, krzyża 19.50, ' węg. Cz^rw. krzyż i. i;;.25 
Cisańskie —.—. Bazylika t'..70, Tureckie 44.75.

W a lu ty : Ruble papier. 12 •— 20-mi.rkówki 
1’86, 20-frankówki n-62.

Z rynków towarowych.
Lwów ;S . stycznia. Bank roln notu;e .za len  

krlogr. loco Lwów: PszSnica Jtr o.wa 7.10 do 7 30. 
/,yU, gum we 5.80 de O.— Owies o5r«,v.ii, .;.;,i 
do S.hii. Jęczmień 4.50 do 5.50. .Rzepak 10.5o do 

1.00. Groch 5.r 0 do 8.—. W yka 4.50 do . .
Bobik 4.75 do 5.25. U teczka 7— do 7.>,o. Kuku-. 
r« J ła  s7ara 5’eO dc 5.60, uow.i 4. nj do 4.9j ,  
Olimiel za 56 kilo 65.— do 85.—.. Koniczyna.
czerwona 60*— do 70 .— biała 0 .— do "5 ._
szw dzkft »0.— do 70.—. Spiry tus za 10,000 lit. 
prał, loco s!a;ye kolei 1 .'— dó 12.25. Usposobie­
nie nieziuienuc.

Kraków* 27. stycznia. N a dzisiejszym ta rg u  
rozwinął się interes w, lepszem usposobieniu, po­
nieważ m łynarze byli skło, ni »npowr.ó gotowy 
towar, który tu już jo s t 'im  składzie, wskutek cze­
go doznały obroty lepszych ceń.

P ł - c . t o  pszenicę b iałą  S710 du 3'45 czerwu- 
ną ^ DO do 8'30, żółtą 7'9o do 8 25 z ł r . : żyto 6'7U 
do 7-— z łr.; jęe/.uiień biow -rny 6-— do ii'50, na 
kasze 5‘40 do 5*00 z łr.: owies o 10 do 6 '— /0V 
rzenak 11'25 do H  80 z,Ir.: koniczynę czerwona 
o5 do 68, b iałą  65 do 75 z łr .;  wszystko za 100 
kilogramów7.

S p e c ja l is ta  ch o ró b  sk ó rn y c h  i w e iic r jc z n y c h

Dr. Stanisław Sochanik
były lekarz, na klinięe prof. Kaposhgo i oddziel* 

L inga  we Wiedniu 
m ieszka plac B ernard  p ta k i I. 15. I .  p ię tro .

Ordynuje od 11 12 I ud 3 — 5.

Spgcyalista cfiorolikorojdi i m ity y t ; 0 )

P.»»ri.f<>ij i i u l u r  . l b r j  e rb  lk .« ś c l ,  k t ó ­
r e  są  n i e ty lk o  o z d o b ą  n a s z y c h  m ie s z k a ń ,  
a le  i n a jm i l s z ą  p a m ią tk ę  p o ’ z m a r ł j c l i ,  
w y k o n y w a  p o d łu g  n a d e s ł a u e j . f o to g r a f i i ,  
a r ty s ty c z n y  z a k ła d  S . B o d a s z e r a , W i e ­
d e ń  I I . ,  g r o s s e  P f a r g a s s e  N r .  6 . B l iż s z e  

zez  o g ó ły  w  o g ło s z e n iu .  4202

Bank galicyjski dla handlu i  przemysłu.
W ied eń  28. styczniu ( te legraf  wane).
Pszenica na jesień 7 - ,7 do 7'82, na wiosnę 

7.b l do 7-67, na maj-czerw iec 7.65 do 7-67. 
żyto na  wiusnę 6 6 9  do 6'71, na  m aj-ęzerwiee 

. do — . K ukurudza na maj-czerwiec 5 04 
do .—. Owies na wiosnę 5-89 do 5.90. R zep ak  
na styczeń-luty 12-65 do I2'75, nowy rz ep a k — — 
do —.—. K alarepa na sierpień i luty loco W ie­
deń —.— do —.— na 6:erpień i w rz e s ie ń  — . 
do

Sm aL-C-
W ied eń  24. stycznia. Obrót bardzo ożywiony. 

Notowano za 100 kilo stiialću 57 50 d > .jomO. Sio 
nina trzym a się w cenie 4 c — do 48 '—.

Kantor wymiany
c. k. uprz. akc. Banku hipotecznego
[mu- dując s i ę  u-4 p ^ r z e l ^ o  o*Hoazo 
.»ą k f»nwersyę walorów anstr 
i węgierskich, ̂  uskntmrznia 
me linząc żadnej prowizvi 
Z V .0 . u agę, iż termin kouwer’
b f e ż U ?  Z  m  7 ’ l u t e * °

Gdyby j- dostan-.?pjiiii na p o a y £ .  
s2j term in  efektó,; A., k u u u e ra y i  pr e- 
ziiiif z .nyęh z a . h o d z ila  j a k a  tro-l 
wystarcz-', z g łn sz e u ie  s ię  tudzież z ł 0 -
żeu'0 rdp <vipdriei kaucji, efektów 
zaś dostarczyć można najpoźniei 
do dnia 1. marca br.

i im n . . ,8 o k ó l“  w e  L w a w ie . 
dnia 29 styćzńis 18M , ,

przy ni. Ziineniwlcza

Na dochód Tow .

55 niedzi ]ę 
utlbędzie się w sali SukoU

KONCERT
muzyki wojskowej pułku Nr. 30
| oi przewodnictwem kapelmistrza p- Roli*.
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GAZETA NARODOWA z Niedzieli Jnia 29. Stycznia 1893. Nr. 24.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA
po cencie od wyraża.

P r n  P l J Ó f f  Ł E M A R Z Y  reflektują- 
.  I  . ejreh od 1. maja r a  kierownictwo 

Zakłada wodolaceniczego „Marjówk&“ koło 
L w o w a, ew entnalaie n a  spółkę uprasza o 
porom m ianie się właściciel tegoż zakładu 
■m il B ertem ilian Brajer, Lwów, lub Mar- 
jśwk* poozta Lwów. 433

CH O T E L A R Z  i ogrodnik m ogący się wy­
kazać chlnbnlm i świadectwami poszu­

kuje posady od 1. marca 1893. Łaskawe 
»ji'os2 n ia  adr.: Ż. M. poste restante Du 
bieoko. 461

F O R T E P IA N  Sehweighofera z powodu 
wyjazdu do sprzea im a. Wiadomośoi u- 

dzieli K arol M arecki, Kopernika 9. 459

DOCZTA N A K A JÓ W  poszukuje ekspe- 
I  dytorki. 460

NA  O D M R O Ż E N IE  niezawodny środek, 
wielokrotnie na klinikach zagranic»nyoh 

wypróbowany, przepisu dr. Podlewskiego, 
w yrabiany przez aptekarza S tan isław a L a­
chowicza , dostać można jedynie w orygi­
nalnych  słoikacn po 8> ct., w aptece pod 
Aniołem  S tróżem , przy u licy  Pańskiej we 
Lwowie. 442

W drukarni W. Maniackiego
nabyć m ożna: 4205

O Z & K I A
0 MĘCE PAŃSKIEJ

M i przygodne i Kazania pasyjne
Najprzewielełmiejsze^a

K s ię d i a  A r c y b i s k u p a

ISAAKA ISAROWICZA.
W ydanie trzec ie  

zn a c in ie  rozszerzone i nlepszone.

Cena 3  z ł r .

Lwów, uiica Kopernika 1. 7.

Nauczycielka
i  półnooiiyeh Niemiec, m ło d a , z egzam i­
nem  państw ow ym , udziela gruntownej na­
uk i w języku niem ieck im , angielskim  i 
fran cu sk im , oraz wyższej ra n k i gry na 
fortepianie , również wszystkieh przedm io­
tów  n k o lo y ch . (Po polsku n ie rozumie.) 
Adrea : M. B  uliea Sykstuska 64 dom n a­
rożny, p a rte r  drzwi 3. 4207

JÓZEF KOMOROWSKI
ZEGARMISTRZ

we Lwowie ul. Akademicka 5
wielki wybór

ZE6ARÓI, ZEUKif i jŁAŃClSZKÓl
zlotyun i srebrnych

w n a jn ow szy ch  f a s o n a c h
sprzedaję 4185

po umiarkowanych cenach.
Przyjmuję naprawy i wykonywam  
takowe z cala sumiennością i umie­

jętnością jako speeyalista.

Wyciąg olejku do uszów
e. k. seknndarjusza D r .  S e h ip e k a  uznany 
i^ssosYtnis przez wiele lekarskich znakomi­
tości krajowych i zagran icznych , dla swej 
„Iły teczniozej, gdyż leezy wszelką g łu c h o ­
ty  (nia z urodzenia) sznm  w u szach , s t r z y ­
k a n ie  i t. d. usuw a zupełnie Nabywać mo­
żna po 1 a łr. 60 et. Sprzedają we L w ew ie : 
P io tr Mikolasch apt.. Zygm unt Kncker apt.; 
w Krakowie W . Redyk apt.; w Czerniow-
eneh W Bełdowiez a p t ; w Nowym Sączu 
Roman Jakubowski apt.; w Stanisławowie 
Adolf Boil apt.; w S try ju  W ojciech Komo­
rowski apt. i C. Ja h r apt.; i  Samborze 
Karol M arssch apt.; w Drohobyczu Adam 
Krsyżanowski apt.; w Tarnopolu Henryk 
Kahana apt.; w Brodaeh H. G riiuspann; 
w W iedn in : Pleban, S tephsnsplatz 8, Twer- 
dy, M ariahilferstrasse 106.

Prawdziwe tylko wtedy, jeś li każdy fla­
kon ma na sobie wyciśnięty n ap is : „O. k. 
sokundarjusz Dr. Scl im  >k w W iedniu11

Za nadeałaniem 1 złr. 70 ct., wysyłam y 
w Austro-W ęgrzech franco. 4U '8

Tylko złr. 3
Najstosowniejszy podarunek na

uroczystości
lub jako pam iątka po zm arłych

4202

Portrety naturalnej wielkość;
■ każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
z łr. 1. — Term in sykonania 10 da.. — 
Podobieństwo zapewnione. — Fotografię 

zwracam  nie uszkodzoną. 
Prem iow any zakład sztuk pięknych

S le^ fr ied  H odaocher
W ien. II., grosse P farrg ass#  6.

Szprjeowanie Matieo
Pł. GUIHKT i I ’, w P aryżu

Skuteczność niezawod­
na w leczeniu rzeiączek 

k bez utrudzenia żułąuka. 
i k tóre  zawsze pociąga za 

sobą użycie kapsułek z 
______ I knbeba w płynie.
W  Paryżu, 8 ulica Vlvienne, i 

głównych aptekach.

W e Lwowie w nptekach pp.: Mikolasza, 
W ewiorskiego R u ck era , Sklepiuskiego i 
Beisera. 416 '

i s M

ozne zastępstwo i 
skład dla Galicyi

Kas ogniotrwałych 
Wertheimera

jednej z najlepszych fabryk. 
Kasa N r. 00 złr. 75, Nr. 0 

złr. 90, N r. 1 złr. 115, 
Nr. 2 złr. 130 i większe.

Osobny m agazyn mebli żelaznych n .  I. pię­
trze, w wielkim  wyborze um ywalnie kom 
p le tn e , łóżka sk ładane i zwykł®, materaoe 
druciane oraz nowe patentow ane Postum en- 
ta na  suknie. Podstawki przed piece. Bidety 
złr. 8 50. Klozety torfowe, wodne i zwykłe. 

P iece żelazne z F ried land  i M oidingors.
poleca 4126

A N T O N I  B A L S K I
handel towarów żelaznych 

w e L w o w ie , p lae M aryack i 1. 9.

Gospodarz
który ukończył realną  szk o łę , akademię 
rolniczą w Prószkow ie i posiada iO-letnią 
praktykę g ospodarczą , p o sz u k u je  odp o ­
w ie d n ie j p o sa d y . Zgłoszenia pod adre 
sem : S tan isław  M alinow ski, B ursztyn. 

4195

N . StingPa W iedeńskie

P IE C Z Y H H 1
nznane jako najw yborn ie jsze  do h e r ­
b a ty , w ina  i lodów . Złożone w su- 
ohem miejscu utrzym ują się nieskończe­
nie długo nic nie tracac  n a  dobrooi i 
sm akn, dlatego też nale iy  je  gorąco za 
leeió dla każdej rodziny. C ierp iącym  na 
żo łądek  polecane przez lekarzy. Z a  na­
desłaniem  przekazem 40 ct. wysyłam y 
pnd. na próbę. W yborny chleb Grahama.

N .Stingl& N effer.M ;fc:

cho&obt n n u io Y i

Syrcp z M o t e t  Wapoa
pp. GRUIAULT e l C'*- Aptekarzy 
Syrop ten powszechnie zaleca­

ny przez lekarzy, nader skuteczne 
sprawia działanie w  chorobach 
płuc » oskrzeli piersiowych; leczy 
najuporesywsu kotary, zagaja tu- 
berkuły płucsu u suchotników; 
powstrzymuje krztuszenie i i (  i  za­
noszenia w nieustannym konaniu, 
tak rozpacznie nieznośnego dla 
chorych. Pod jego  działaniem po­
cenie si( noeuwustajt, apetyt zwięk­
sza się i ehory odzyskuje szybko 
zdrowia.
SKŁAD w Paryżu, I, ulisa YlrUnne 

i w główny«h aptskath.

W e Lwowie w aptekach pp.: Mikolasza, 
■■ ■■ ~  ■ S k l e ...................

Dom bankowy i wekslowy Herm. Knópflmacher’a, Wiedeń, Graben 10.
( " ^ T e j ś c i e  z  i o . ] i c 3 r  J T o r o t ł a - e n g r a s s e  l . )  4186

D li publiczności niezm iernie korzystne p o łączen ie , mianowicie: oddziału bankowego z kantorem wymiany, oddział bankowy zajmuje się bowiem targiem
spekulacyjnym, podczas gdy kantor wymiany ctłą uwagę poświęca targowi papierów wartościowybh. W obu kierunkach, tak co do gry spekulacyjnej, jRk lokowani!
kapitałów, udziela sumiennie wszelkich objaśnień, przestrzegając pilnie interesów P. T. klientów swoich. Pros7ę zwrócić uwagę na adres. “  "

Portrety olejne z fotografii
aa p łó tn ie ,  wykouane przez pierwszorzędnych m alarzy w sposób wysoce artystyczny, do­
starcza „S ocićte  de P ein tu re P »risien n e“, w Wiedniu ty lk o  I. am

H o f  3 .  —  Prospekty i cennifi na żądanie gratis  i franco. 4141

Wiele pieniędzy i
mogą zarobić osoby każdego stanu, któ- 
reby zajęły się rozprzedażą l o s ó w  n a  
r a t y  naszego domu bankowego. Dom 
nasz istnieje od 25 lat. Dajemy najwyż­
sza jrow izyę, ewentualnie s*ałą płacę. 
Adresowsć do Towarz. komandytowego 
Briider E im feld , Budapest, B adgasse 4.

W ew iórskiego, E uckera , 
Beisera.

klepińskiego i 
4163

Najlepsze Czerniła
na św iec ie .

UZERNIDŁO
to n ie  z aw ie ra  w sobie w ltry o le jn , 
daje łatw o bardzo ezarny  lśn iący  

p o ły s k ,  czyni sk ó rę  t r w a łą .
Do nabycia wszędzie. ' W

Zwraca się uwagę w w łasnym  in ­
t e r e s  Szanownej Publiczności, aby 
wyraźnie dom agała się C zern ld la  
F e rn o le n d ta  i kupow ała wyłącznie 
te  tylko pndełka, aa których znajdu­
je  się napis S T .  F E B K O L E l f D T  
namnożyło się bowiem p e łn : falsyfi­
katów, do n u d zen ia  naśladujących 
moją etykietę i w inietę, czem w błąd 
kupujących wprowadzają.

3597

Alfred t a l  w Opawie
(Troppau) na Szląsku austr.

Skład nasion rolniczych i leśnych
ptleca

wypróbowane nasiona wszelkiego gatunku i rodzaju 
h u r to w n ie  i  d r o b ia z g o w o .

Największy skład sztucznych nawozów po najtańszych cenach.
W zory i cenniki g ra tis  i franco. 4063

o n  

^

✓

Przędzie i farbuje powierzoną obcą w e ł-  
ne ow czą i rozsyła w łasną przędzę w ka- 
żdj jakości, g ru b o śc i, w każdytr kolorze, 
n aw e t w  m ałych  Ilościach  tkilogramo- 

wyoh), dostarcza modnych

wybornych gatunków

S U M A
z na tura lne j czysiej w ełny rwczej, nietylko 
w całych postawach, lec* także n a  m etry , 

pocztą za zaliczka 
p o  c e n a c i i  r a b r y c z n y c l i .

Wzory g ra tis  i franco. 4073

Niezawodny skutek w cierpieniach
gośćca i reumatyzmu

w ególnem osłabienin nerw ow em , new ralgii, Isch ias , n e r ­
wowych cierpieniach żo łąd k a , bolach głowy, bezsenności, 
c ierpieniach krzyża i stosn pacierzow ego, zatkaniaah itp., 
prifci najpierwsze powagi lekarskie zalecony, uprzywilejo­

w any i dający się regulować

•Ct"*'. aparat do nacierania ".“.S™
ey stem n  prof. D r. VoItA. 3956!

Odznaczony dyplomem honorowym n t  w ystaw ach: w Kolonii nad Renem 
180" -- Nagrodzony wielkim medalem srebrem w W eis 1 90. — Złotym 
medalem na wystawie hygienicznej w Sztu ttgardrie  1890. — W ielkim  meda­
lem srebrnym  na w ystaw ie w Pradze 1891. — Prospekty  i świadectwa roz 
sy ła darmo właściciel przyw ileju 3 . A u g e n fe ld , W ie n , I . ,  S c h u le r s tr a s s e  18.

N A  K A R N A W A Ł .
KAROL BISENIUS

W i e d e ń  I . ,  S i n g e r s t r a s s e  N r .  1 1 ,  M e z a n l n .  

Telefon 4929 . Najtańsze ceny hurtowne. Cenniki gratis.
W ielk i w ybór najnow szych  o rd eró w  k o ty liono ­

w ych za tuzin od 10 et. i tn ró w  kotylionow ych  od
75 ct. wyżej.

M ask i wszelkiego ro d za ju , n b r a n tn  k o s tiu m o w e ,
brody od 10 ct., p e ru k i od rłr. 1-25 i wyżej. Komiczn® 
n a k r y c ia  g ło w y , k u lk i strzelające i bukiety ko-

‘ tylionowe od ct. 4  i wyżej.
O d z n ak i dl» kom itetowych i stowarzyszeń.

Porządki tańców i podarunki d la  pań.
BMF* D e k o ra c y e  sa l sprzedajem y lu b  wypożyozamy 

Żartobliwe in s t r u m e n ty  m n zy e zn e  z kartonu, 
i a których g ra  się bez przygotow ania — 12 in s tru ­
mentów dla eałej o rk iestry  z łr. 2 1 0  i wyżej.

S 0 ~  K®nane jako p e łn e  s m a k n ,  s ty lo w e  d e k o r a ­
c y e  sa l .

W ypożyczalnia urządzeń do t e a t r ó w  a m a to r ­
s k ic h , k tóre ustawia się  bez nsskodzenia ścian, 

a g *  K o lo ro w e  og n ie  s a lo n o w e ,  p ło m ie n ie ,  sztuka 
ct. 10, 15, 20 i wyżej. 

g s f ~  M a g n e z jo w e  ś w ia t ło ,  św iecące ja k  elektryczne, 
wraz z reflektoram i.

9 W  D e k o ra c y e  d la s trze ln ie  j  kręgielni. 
f t T "  Sprzedaż najrozm aitszych efektownych d e k o ra e y j  

za l b a lo w y e h . 4150

Przestroga.
Przestrzegam każdego, ktokolwiekby pragnął  zle­

cenia powierzać firmie Dawida Sohwarzwalda (Maga 
zyn sukien)  we Lwowie przy placu Kapitu lnym, że 
tak jak ja  może zostać narażonym nie tylko na  stratę 
materyalną ale i na bruta lne obejście.

Jan Bogdanowicz,

Piękność oblicza
otrzymać można i jak  najdłużej zachować używając

Leichnera 4157

pudru tłustego
i  L o io h re ra  p u iT u  g ro n o s ta jo w e g o .

Pudrów tych używają damy z rajwyżs-srch sfer i najpierw sze artystk i świata. 
Posiadają one własność chronienia suóry przed ostrem lub pyłem  przesyeo- 
i i ’ra powietrzem, nadają twarzy wyraz młodzieńczy i pełen świeżości. Sprze­
daje się tylko w zam kniętych pudełeczkach w fabryce B e r l i n , S o h t i t z e n -  

e t r e s e  31  i w wszystkich lepszych składach perfum eryi.
W y strz e g a ć  się  n a ś la d o w n ic lw

chemik-perf., dostawca 
srói. nadw. teatru.L. Leichner,

4206 P rzem iw ó łk i, o. p. Kulików.

Syrup wapienno-żelazisiy
4037 i  p o d fosforu n a  w apnn

sporząJzony przez aptekarza n erh ab n y w W iedniu.
Od la t 22 zaleoają gorąco lekarze powyższy środek z powodu jege w ła ­

sności roztwarzania I usuwania flegmy, zm iejszm ia potów w nocy i niedopu­
szczania do wyczerpania sił żywotnych , tudzież, iż wprowadzając do organizmu 
żelazo w stosunku łatw o s tra w n y m , przyczynia, się znakomicie do wytwarzania 
krw i, zaś dzieciom zadawany z powodu zawartości soli fosforowo-wapiennyah, 
ułatwia im tworzenie się kości.

Cen* f l a n k i  i ł r .  1*25, pocztą 20 c t. więcej za 
opakowanie. (Półflaszek nie ma.)

Należy wyraźnie żądać : „Herbabnego syropu 
wapienno-żelazlstego“ j uważać, a b / na każdym 
znajdowała się obok odbita urzędownie zaprotokoło­
w ana m arka ochronna , tudzież broszura Dr. Schwei 
zern, a nie dawać się łudzić i oszukiwać ceur cokol­
wiek n iższą , za jaką bezwartościowe naśladownietwa 
sprzedają.

W ied eń . „A p tek n  sn r  lin rm lierz ig k eft"
J ad asz H erbabny, Neobaa, K alserstrasse Nr. 73  i 7 5 .

Tako  ̂ do nabycia we Lwowie: w ap tekach : Zygm unta Euckera Piotra 
Mikolaseba, J . W ewiórskiego, H. Blumanfelda , A. Sklepińskiego, J . beisera, K. 
Krzyżanowskiego; w K rakow ie: E rnest Stockmar, W . fiedyk , K. Wiszniewski 
a ft.; w B ia łe j : J . Kolasza, A. Puchs i E. K eler; to B ursztynie : A. B raunstein ; 
w B rzeianach: A. D u rs t ; w Borszceoioie : M. Niemcze w sk i; w Uzerniowcach: 
J . M ahl, dr. J . B arber, W. v. Alth ; w Dorna Watra*: F . Fritseh  ; w Droho­
byczu  : G Kobuzowski apt.; w G ródku : J . HsscheJes ; w  G urahum ora: E. Bo- 
tezat; w D or odence: M. A ien tow ic* : w Jarostaw iu  : J . Kohm i ,). W isłocki; 
w J tń lę S  R. P a lrh  ; w F im p o lw g : F . F ritse h ; w K o łom yi:  J . Sidorowicz, 
E. Stenzel i K L r W itos.aw ski; w K opyczyficach : M. K eder; w K ryn icy :  
H. N itiib it; w Al,elcu : A. Paw likow ski; w Nitankowicach : W . W łodzim irski; 
w Pcdwołoczyskach : D . S chneider; w  Przmy&lu: A. Mańkowski, J .  Lepiaukie- 
wicz ; to przem yilunach : Z B aranow ski; w Badowcoch: J łtosignon i Decani; 
w Hadagorze : E ubinow iez; w a n ia ty n ie : F . N iem azew ski; w S tr y ju : L. Ga-t- 
n e r ; w Suczawie : D. Botta i J. S ch m ied ; w Sanoku  F . Giela ; w Stanisław o­
w ie: A. B eil, J . M acura i A. Strzemecki apt.; w Sam borze : Aleksiewiez apt.; 
w S to ro iyneu : H. Fiillenbaum  ; w Tarnopolu: M. K rzyżanow ski. K. Kahane 
i L. Fleischm ann ; w Tarnow ie : St. P aw ło w sk i; w U strzykach: J. Riedl ; 
w W ilainimńcueh: F . S chneider; w Winnikach : K. Bauman n ; w Żółkw i \ 
w e. k. aptece obwod. A. Dadleca.

J M  IHNATOWICZ
poleca

niezawodne i wypróbowane środki do wywa­
biania wszelkich plam.

AM A N D IN A  usuwa plam y po- et. 
wstałe i soków cukrow ych, 
białka, lodów itp., flakon . . 25

A P S E IN A  wyciąga plam y tłu - 
te  z m ateryj jedw abnych ko- 
orowych  ........................................ 25

A C E T IN A  niszczy plam y alka­
liczne i moczowe, flakonik . . 25

B E N Z O L IK A  wywabia plam y 
tłu s te  i potowe, maziowe i po­
kostowe, flakonik m ały 20 ct. 
cały • .............................................30

B R A Z Y L I A  prane w brazyli- 
uie materje czarne wypłowia­
łe  i Poplamione odzyskują 
pierwotny kolor, połysk i Bzty 
wność p a k i e t ..................................08

E T IL IN A  usuwa plamy powsta­
łe  z podłóg, z farb anilino­
wych, trawy, lakierów i sm oły 
f l a k o n ..................................................25

JA Y E L Ł N A  wywabia z bieli­
zny plamy powstałe z piwa, 
wina czerwonego, owoców, kon­
fitur, ń a k o n ....................................... 20

K W A S E K  w laseczkach używa 
się do czyszczenia palców z a- 
ram en.u , laseczka . . . .  05

KORZEŃ m ydlany do prania
materyj jedw abnycr otłuszczo­
nych i zbrudzonych pakiecik 
po 2 ct. i .......................................04

MYDEŁKO ż ó łc io w e  do wywa­
biania plam  zastai załyoh z ma­
teryj bawełnianyoh, wełnianych 
i jedwabnych kawałek . . .  25

OD A L IN  A nsnwa plam y powsta­
łe  z kurzu, potu , lytouiu, m is­
ka, p iw a, kawy, czekolady, 
pleśni, wilgoci, śm ietanki, ro- 
sołn i t, p., flakon . . . .  35

O K S A L IN A  wywabia plamy a- 
tram entowe, rdzawe i krwawe, 
z papioru i bielizny, flaszka . 25

Q U 1L A JA  materje wełniane i 
jedw abne , prane w odwarze 
yu ila i traca p la n y  i odzysku­
ją  świeżość, przytem  kolor ma- 
terji nie traci, pakiet . . . J6

f f l S n O K  te rpen tynow y usuwa 
plamy pokostowe, olejne i 
żywiczne, flakon . . . . 25

Z IE M IA N E K  oczyszcza m ate­
rje białe w ełniane z brndu i 
kurzu . ,  ..................................20

f i

U Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych oIW 
Kopernika 1. 3, ulica Halicka Róg Wałowej 1. 35, — 
W Krakowie Sukiennice 1. 20. — TT Czefnlowcack 

Rynek 1. 2. 31
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Pracownia
SUKIEN DAMSKICH

n t A l T C I S Z K I  B U K E L
■ w e  L w o w i e  

przy ulicy Skarbkowskiej liczba 35 (parter)
wykonuje

wszelkie roboty w  zakres krawiectwa dam­
skiego wchodzące

pod łu g  wzorów pary*bićh>

oooooooooooc

Przed naśladownictwem  chrom wzór I 111 nrk 11.

Sól żołądkowa
JULIUSZA SCH AU M A N N A

aptekarza w  Stockerau.
O J b ard zo  w ie lu  la t  w y p ró b o w an y  ś ro d e k  d y e t^ ty c zn y , u ła tw ia ­

jąc y  t ra w ie n ie . N iszczy  z łe  soki żo łąd k o w e , n !ez ró w n a o y  do u trz y m a n ia  
i r e r u H w a n ia  s ira w n o śc i. D ostan e we w s z y s tł ic h  a p te k a c h  Iw o w ik ie h .

C o n a  p u d e ł k a  7 5  c t .  4101
Rozsyłka za zaKa.ką, nie mniej jednak, jak dwa pud łeozka od razu.
Skład główny w aptece Juliusza Scnaumana w Stockerau.

W . H. UHI.AND
in ży n ie r  spe ey a l is ta  d la  fa b ry k  k ro c h m a lą ,  L ipsk — Gonlis,

Budowa nowych i przerabianie istniejących już

F a b r y k  krochmalą
do przerab ian ia  wszelkich dających się przerobić na krochmal m ater.ałów , jakoto : 
ziem niaków, pszenicy, żyta, kukurud-y , ryżu i t. p. f a b ry k i  c u k ru  L ro c n m a ln e g s , 
s y ro p n , d e s t r y n y  1 sag o  podług w łasnego, j< dynie racjonalnego i doświadczonego 
(jstem u .

Poręczenie nrjkorzystniejszego wyzysku m»łeryałów, przy równccześnem zape­
wnieniu piei wszerzędnej j tkości wyrobu.

U rz ą d z e n ie  p r o s i j, p ro w a d z e n ie  n ie z w y k le  ta n ie .  W łasne siaeye doświad­
czalne. Dwudziestopięeio lutu a praktyka. W iele wybudowanych Jub poprawionych fa- 
uryk w kraju i za granicą, zawsze z ra.jlepszym skutkiem  i wydatnośeią. P ro s p e k ty  
g r a t i s .  Bliższych wiadomości udziela 4192

J E 2 3 1 I 1 j  F I S C H L ,  Wiedeń IV., Weinstrasse 19. 3.

\ m  C O G N A C
1 ^  CZUBA-DUROZIER & Co.

Fiantuska fabryka koniaku PRO ŃO NTO lł. 

Generalny reprezentant: Ruda & Blochmann, Budapeszt.
D o  n n b y o l n .  w s z ę d a  t® . 4013

W k d e A , „H o iel Metropole44.
R iu g s f ra s s e ,  F rH n z - to s c fs -Q u a l .  W ie lk i h o te l  p U rw s -o rz e d n y ,

300 pokojów i salonów (od i z ł r  wyżej) 'B O łC D A  O L iO B O W A - czytelnia u  
opatrzona, w dzionniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową-*) kąpiele w Du 
naju i biuro teDgradcz le w hotelu. Stacja tram waju p:zy  demu oma: ms, hotelowy 
przy  dworcach kolPiowyeh. W rii Ł  S o e m e r  dyrektor.
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W ie lk i  w y b ó r
najmodniejszych kapeluszy .damskich

n a  s e z o n  w i o s e n n y  i  z i n f o w y  33b8

utr/.yrauje:-'v w naszym magazynie i p< 1-caiuy po możliwie 
u.ni rkowanyoh crnai-h Szgu. Paniom

H E l  i ' T ' 1*
plan K a p ita ln y  ]. 8 ,  wo L w ow ie .

Zamówienia z prowincyi us’’ut- czuiamy naty hm 'w t.

I.
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SKŁAD mmw PiflEBO 
Antoniego Gawłowskiego

uSb a Rfllorogo L 14
poioeat

S/an, urzętłóm i Wielenu*';au Duchowieństwu papier różuo* 
go gatunku, łaś w*rysaeh jakoteż a a  lebatl.

Env6lopki. k ą s e tk i, n o ta tk i, m ydła i perfum y
h p’ 3? (i r*/1*.d n y eb  fab ry k

p c *  o e n l ©  n * J t * ń s a © J
ora* różne

p ę S s f h f t i y  do p isa n ia  i  ry so w a n ia .
przyjmuje i3.aić wienia aH bilety wizytowe drukowane i lito- 

grs,tV ,iP8jje. K a r to n  nw bil»T.j w wielkim wyboru®.
Ramy i paspartu na obrazy, premie, fotografie itp.

TUKI CY&AMTOWE
z uajlapszycb prawdziwych bibułek francuskr.eh 

poleca po ceuie od zlr. 1*20 i wyżej.

Fabryka Tutek ulica Batorego 1. ]4-.

w se

W jd aiśca  i cdpcMiedsialuj redaktor P l a t o n  K o s t e c k i Z drukarni i litografii Filiera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 a.)


